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Rodni PRN dyskulowsii
o systemie i melodccb
wychowania
młodzieży skup zboża

Dora ny remont
kieszeni Apel do wlodi leronnwych

wprowadzenie obowiązko-

Młodzi muzycy

Żywcu

Miej szukol schronienia
w kościele

Coroi wiecel eiony
I modnv tronk!
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Stanislaw Drzewińskl, osobnik 
wyższym wykształceniem, bez

z samo- 
widzleli. 
po pew- 

znana.

zagramcz- 
Dla przy- 
prolukcja 
etanowych

gdy 
este

Poza tym wiele uwagi po­
święcono podniesieniu spraw- 
n«4«i szkoły, czyli zmnie.,sze-

wiek znajduje się na zew­
nątrz budynku — ooo, z tym 
trzeba ostrożnie, tu chlastać 
farbą nie wolno, tu domoro­
słe, cud — piękności PIKASO 
wysiada.

Tymczasem w niejednym 
bie.skim domu, zwłaszcza w 
osiedlach, mieszkańcy wyła­
dowują swe malarskie c'ą- 
gotv na ścianach balkonów. 
Kr.żdy sobie swój balkonik 
chlasta w pstrokaciznę jaką 
mu (najczęściej) mukabrycz 
na fantazja podsunie, Fasa-

rajdu, a ponadto dowo- 
d^brej pracy koła PTTK 
to. że w rajdzie uczestni- 
turyści w wieku od 10 

61 lat. Wśród rajdowców 
kilku "lórników — ren- 

(zi)

niu tzw. drugoroczności, wyro­
bieniu wśród młodzieży nawy­
ku systematyczności w nauce, 
aby kończyła siedem klas w 
siedmiu latach nauki. Aczkol­
wiek na przestrzeni ostatnich 
lat obserwujemy w naszym 
powiecie poprawę wyników 
nauczania i wychowania, w 
stosunku do okresu poprzed­
niego, wiele Jest jeszcze na 
tym odcinku do zrobienia. Rea­
lizacja powyższych założeń 
wymaga zmiany dotychczaso­
wej metody dydaktyczno-wy­
chowawczej jak również mu­
szą być zrewidowane plany i 
programy nauczania. Ponadto 
o powodzeniu tych założeń de-

Kto wie, jakim wynikiem 
zakończyłby się pościg za mło­
dym, wysportowanym mło­
dzieńcem, gdyby nie pomoc 
społeczeństwa. Świadkowie tej 
aceny poinformowali milicjan­
tów, że zbieg schronił się... w 
kościele parafialnym. Wzmoc­
niony patrol MO rozpoczął tu 
poszukiwania. Poszukiwania 
zakończyły się sukcesem: zło­
dzieja, który wtargnął tu sa­
mowolnie, znaleziono w zakry­
stii za szafą. Rozpoznano w 
nim karanego już za kradzieże 
Bolesława Witkowskiego, za­
mieszkałego przy ul. Garibal­
diego 6. (tap) 

cydują takie czynniki jak: 
praca kierownika szkoły 1 na­
uczycieli, ich przygotowanie 
zawodowe i dojrzałość ideo.vo- 
polityczna, wysiłek 1 dyscypli­
na ucznia, poparta stałą 
współpracą rodziców z wycho­
wawcami oraz warunki nau­
czania w szkole.

Szczególną uwagę poświęco­
no na sesji sprawie współpra­
cy z rodzicami i zachowaniu 
się młodzieży poza szkołą. Spo­
łeczeństwo, jak również więk­
sza część rodziców często 
obarcza odpowiedzialnością za 
złe zachowanie się dzieci je­
dynie wychowawców szkol­
nych. To z gruntu niesłuszne 
stanowisko stwarza nieraz na­
uczycielom wiele trudności.

Dyskutowano także nad oto­
czeniem większą opieką mło­
dzieży pozaszkolnej wspólnie 
z organizacjami młodzieżowy­
mi oraz nad zapewnieniem 
młodzieży i nauczycielstwu od­
powiednich warunków pracy.

(ni)

Godzina 22,00.
Zakochani są zawsze sa­

mi na świecie — spacerują 
ulicami miast marząc o 
szczęściu. Ich clenie łączą 
się na murach domów i pi- 
ną w perspektywie pustych 
ulic. Miasto bez zakocha­
nych jest smutne i bez uro­
ku.

O naszym mieście w nocy 
— czytaj na sir. 6.

Z wyz-szym wyKSZtaiceniem, lu-ez. 
stałego miejsca zamieszkania, 
sporządził sobie listę swych ko­
legów ze studiów i odwiedzając 
ich po kolei wyłudzał drobne 
pożyczki. Nikt mu nie odmó­
wił: oszust urządzał cię mia­
nowicie w następujący sposób: 
wpadał do mieszkania, wita) się 
serdecznie z kolegą i oświad­
czał, że będąc przejazdem w 
Żywcu potrzebuje natychmiast 
kwoty 200, 250 złotych na do­
raźny remont samochodu. K le- 
dzy, jak to koledzy, nie potrefili 
odmówić przyiacielowi 
chodem i — tyle go 
Osoba oszusta stała się 
nym czasie ogólnie 
Drzewiński „wpadł”.

Ostatnia sesja Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Bielsku-Białej była poświęcona omówieniu realizacji 
zadań w zakesie nauczania i wychowania młodzieży w 
powiecie bielskim. W dyskusji radni zwracali uwagę na 
niedociągnięcia w dotychczasowym systemie i metodach 

wychowania oraz omawiali konieczność rozszerzenia pro­
blematyki i form nauczania. Postulowano m. in. wprowa­
dzenie do szkól tematyki uświadomienia seksualnego 
młodzieży, położenie większego nacisku na wychowanie 
fizyczne dla wyrobienia u młodzieży dobrej kondycji fi­
zycznej, a przede wszystkim 
wej gimnastyki korekcyjnej.

W dniu 3 października br. 
skradziono sprzed gmachu 
Prezydium PRN motocykl 
marki WFM. Poszkodowany, 
Jan Kubaczka zgłosił kradzież 
w Komendzie Miasta MO. Na­
tychmiast powiadomiono ra­
diowozy i patrole piesze. Szyb­
ka decyzja oficera dyżurnego 
nie pozwoliła złodziejowi um­
knąć poza granice miasta. W 
pół godziny po zgłoszeniu kra­
dzieży, patrol milicji zatrzy­
mał przy ul. Cieszyńskiej mo­
tocykl odpowiadający opisowi 
właściciela. Kierowca porzu­
cił pojazd i usiłował zbiec.

Ruezny plan obowiązkowych 
dostaw zboża został wykonany w 
naszym powiecie 25 września.

Wolnorynkowy skup zboża zo­
stał zrealizowany dotychczas w 
65 procentach. Przodują tu gro­
mady Ryharzowice, Buczkowice 
i Çodziszka, które wysoko prze­
kroczyły plan roczny. Dziwi fakt, 
że najniższe wykonanie wolno­
rynkowego skupu notujemy « 
gromadach typowo rolniczych, 
takich jak: Grodziec, Jasienica 
i Stare Bielsko.

Rozpoczęły się Już; dostawy 
ziemniaków. Część mieszkańców 
gromad, pracująca w prze­
myśle, a nie posiadająca gospo­
darstw rolnych, będzie mogła 
zrealizować bony ziemniaczane 
wprost u producentów, pod wa­
runkiem, że uprzednio zareje­
strują bony w miejscowych 
gminnych spółdzielniach. GS-y 
obok zapotrzebo". ania miejsco­
wego maja obowiązek dostawy 
pewne) ności ziemniaków na 
potrzeby wskazanych Instytucji. 
Realizacja bonów bezpośrednio 
u rolnika będzie możliwa w 
granicach określonych przez 
gminne spółdzielnie. Stąd tez ko 
nieczni ść rejestracji bonów.

Rolnicy mogą więc wylać 
ziemniaki na bony i będzie .m 
to liczone na poczet obowiązko-

Zakłady Zjednoczenia Prze­
mysłu Wełnianego „Południe” 
okręgu bielskiego wykonały w 
terminie, a nawet przekroczy­
ły plan na wrzesień oraz III 
kwartał bi 30 września zakła­
dy te zameldowały o wykona­
niu planu w 102 procentach, 
dając Państwu dodatkowo 45 
tysięcy metrów tkaniny. Pier­
wsze plany wrześniowe wyko­
nały ZPW im. Rychllńskiego, 
ZPW Im. Bularzsi . ZPW łm. 
Gawlika i ZPW im. Niedziel­
skiego.

W zakładach przemysłu weł­
nianego podległych Zjedno­
czeniu „Południe” w dalszym 
ciągu trwa unowocześnianie 
parku maszynowego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem pro­
dukcji tkanin z elany. Bielska 
elana bowiem zrobiła na ryn­
kach krajowych i 
nych dużą karierę, 
kładu w 1963 roku 
tkanin z włókien 
wzrośnie w porównaniu z ro­
kiem liieżącm aż o 36 procent1!

Przypominamy, że . naszą 
bielską wełnę eksportujemy 
do 32 krajów, a najmodniejszą 
nowością produkcyjną są tka­
niny lżejsze, typu tropik. (ZL)

O problemie mieszka­
niowym — str. 2

Sąd Powiatowy w 
wymierzył mu karę 8 miesięcy 
więzienia i 2 tysiące złotych 
grzywny. (tap)

♦ Mówi Lucyna Winnicka
— str. 5

da domu wygląda potem jak 
by ktoś na u.ą. za przepro­
szeniem. wiktem rzucił. Bo 
kompozycji kolorystycznej 
nie można zmieniać według 
widzimisię.

Ba, czasem cale fasady ma 
lują właściciele prywatnych 
domów, nie pytając nikogo 
o pozwolenie, polegając wy­
łącznie na zasobach włas le- 
go geniuszu. Przykładem 
choćby domek przy ul. Mi­
czurina — właściciel tej po 
sesji tak skojarzył zieli ność 
z różani, że patrząc na tę o- 
kropność co wr iżliwsi 
staj wysypki.

To bardzo ładnie, 
mieszkańcy starają sif o 
tykę swego domu a lvm sa- 
wym i miasta Jednakże do­
bre chęci, meslety, tu nie 
wystarczają. Trzeba s e pora 
dzić fachowca, przedłożyć 
pro'ekt i uzyskać od Wvdz. 
Architektury Prez. 'IR"1 
zezwolenie na realizację. — 
Inaczej — sypią sie kary, 
radosna twórczość kosztuje 
drogo i idzie ub marne.

KEY 

Trzy godziny na s7s
„BIELSKO” — str. 6

wych dostaw, jeśli bony te bę­
dą zaopatrzone w pieczęć Gmin­
nej Spółdzielni. W przeciwnym 
wypadku moną narazić się na 
kłopoty, a nawet na straty.

(kow)
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Udany pajd 
górników 
w Beskidzie

Ludzie z jednego frontu
— str. 3

Gdy komsś przyjdzie o- 
chota ozdobić swe pod* 
grdycze fioletowym kra 

watem w soczyście zielone 
ciapki, zawiązanym do wicie 
kle cytrynowej koszuli — 
proszę bardzo, wolno muł 
Można również nos ć błękit­
no — cynobrowe pończochy, 
kapelusze kształtu rondla do 
konfitur, przybrane str lisim 
upierzeniem i w ogóle —• 
dekorować swe przyszłe 
zwłoki jak się komu podo­
ba, byle przez wywołanie 
zbiegowiska nie tamować ru 
chu ulicznego, względnie nie 
obrażać swoim wyglądem 
mora'noSei zacnego społe­
czeństwa. Wolność osobista 
to rzecz święta a poza tym 
— pogłowie ludzkie należy 
poniekąd do ruchomości.

Inaczej, zupełnie inaczej 
ma się rzecz z nierucho 
mości am i. Dfieszkame 
zwane też (dość figlarnie) 
zaciszem domowym, może 
lokator ozdabiać, malować 
nawet najbardziej wi rosz­
czącymi kolorami — nikomu 
nic do tego. Jednakże cokol

Rodzieccy goście
w „Befanve“

W środę, 26 września bawi­
ła w Bielsku-Białej 8-osobowa 
delegacja przedstawicieli prze­
mysłu lekkiego Związku Ra­
dzieckiego.

Gości radzieckich, którym 
towarzyszył wiceminister prze­
mysłu lekkiego Tadeusz Wojt- 
kowski interesowała piodukcja 
nowoczesnych maszyn włó­
kienniczych toteż przede wszy­
stkim odwiedzili „Befamę”.

Członkowie radzieckiej de­
legacji wyrazili uznanie dla 
wyrobów tego zakladu stwier­
dzając, że ich pobyt w Bielsku- 
Białej przyczyni się niewątpli­
wie do dalszego pogłębienia 
współpracy ZSRR i Polski na 
tym odcinku w ramach 
RWPG.

W godzinach popołudnio­
wych gości z Kraju Rad po­
dejmowało kierownictwo Zjed­
noczenia PW „Południe”. 
Zwiedzili on' ZFW im. Finde­
ra .oraz spotkali się z załogą 
tego zakładu.

węgierscy
wBielMolej

Bielsk e szkoły muzyczne 
— Państw' Ve Liceum Muzy­
czne i Państwowa Podstawo 
wa Szkoła Muzyczna gościły 
w ubiegły wtorek 45-tnobo- 
wą wycieczkę młodzieży i 
profesorów Si edniej Szkoły 
Muzycznej z Miskolc w Wę­
gierskiej Republice Ludo­
wej.

W pięknie udekorowanej 
auli przywitał gości dyrektor 
Liceum Muzycznego ob. Jan 
DUNIKOWSKI, podkreślając 
tradycyjne w>zy przyjaźni 
między narodami polskim i 
wç^.ersk'm. Przemówienie 
to przetłumaczono na język 
węgierski wywołało sponta- 
n czną owację ze strony wę­
gierskich muzyków. W ser- 
oecznych słowach odpowie­
dział na powitanie dyrektor 
Średniej Szkoły Muzycznej 
w Miskolc — p HERSZENY i 
BALIN1, dziękując za wzru­
szające przyjęcie, zabukiety 
kwiatów i pamiątkowy al­
bum ufundowany przez Wy* 

.dział Kultury naszego mia­
sta. Na przyjęcie gości mło­
dzież obu laszych szkół przy 
gotowała bogatą część arty­
styczną. wystąpili równ eż i 
m xi: muzycy węgierscy —* 
wspaniała wiolonczelistka, 
skrzypek i pianistka. Spot­
kań e przero iziło się w ży­
wiołową manifestacje przy­
jaźni polsko - węgierskiej

Po części oficjalnej profe­
sorowie węgierscy obecni by 
li na 7 pokazowych lekcjach 
w Liceum Muzycznym, zaś 
młodzież węgierska zwiedzi 
ła warsztaty szkolne w Pań­
stwowym Liceum Technik 
Plastycznych.

Krótki póbyt w naszym 
m eście zakończyli goście 
wycieczką na Szyndzielnię i 

, Skrzyczne.

Walcząc z nudą 
- walczymy 
z pnestepczościo 
wśród nieletnich
Egzekutywa KP PZPR W 

Żywcu omawiała ostatnio pro­
blem prz- ite?>czoácl wśród nie­
letnich. Z przedstawionych przez 
organa MO sprawozdań wyni­
ka, że w ostatnim okres:e na­
stąpił pewien wzrost ilości prze­
stępstw dokonywanych przez 
małoletnich. Stwierdzono, że 
ogniska zapalne znajdują się w 
takich miejscowościach Jak Za- 
dzele, Węgierska Górka, Sie­
mień Rajcza i Łodygowice — 
gdzie notuje się zczegolnli 
dużo drobnych kradzieży.

Zgodnie z zaleceniami Egze­
kutywy, rady nirodov r zagro­
żonych terenów powinny szcze­
gólną troską oło«yć młodzież 
w wieku od 14 do 17 lat. Należy 
umożliwić młodzieży korzystanie 
z zaklsdowvch świetlic I ob ck- 
fów sportowych. Analiza przy­
czyn wzrostu przestępczości 
wśród nieletnich, przeprowadzo­
na przez grupj aktywu społecz­
nego wykazała mianowicie, że 
jedną z przyczyn pogorszenia 
się sytuacji na tym odcinku 
Jest brak rozrywki — nuda, pa­
nująca wśród piętnastolatków.

(tap)

Śląskim
Górnicy kopalni „Bielszowice” 

przyjemnie spędzili sobotę i 
niedzielę 29 i 30 września. Po­
nad 300 górników oraz członko­
wie ich rodzin brali udział w 
II Jesiennym Rajdzie Górskim 
zorganizowanym przez zakłado­
we koło PTTK.

Turyści tej kopalni, należącej 
do Zabrzańskiego Zjednoczenia 
T rzemyslu Węglowego odzna­
czają się dużą ruchliwością 1 
często przebj-wa' na wyciecz­
kach w Beskidzie ST. Warto pod­
kreślić, że wycieczki te są bar­
dzo dobrze zorganizowane, ma­
ją ustalony progrf-m i gwaran­
tują tym samym właściwą roz­
rywkę.

II Rajd górników kopalni 
„Bielszowice” odbywaj się na 
siedmiu trasach Beslkldu Si. z 
melą w WLśle Malince.

Pewnego rodzaju urozmaice­
niem 
dem 
było 
czyli 
do... 
było
cisiów.

Przyśpieszyć 
wolnorynkowy

Rok VII

CHLAST
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I tycio norii
Powir’owa orgnrlzacja par­

tyjna w Bielsku-Białej systetap- 
tveznie rozbudowuje swe szere­
gi. Obeąnie liczy ona około 145u0 
członków i kandydatów par­
tii. Spośród przyjętych w os­
tat r im okresu- w poczet kandy- 
d ‘tów PZPR okol i 65% etanowią 
robot icy, około 30% kobiety i 
ponad 30 % młodzież w wi eku 
do 25 lat Z pracowirków umy- 
słow-ch między Innymi pizyje- 
to: 42 inżynierów I techników 
16 nauczycieli i 20 tkonomistow.

• • •
3 października br. w Bielsku- 

Białej odbyło się spotkanie ak­
tywu partyjnego z terenu mias­
ta i paw' itu z Wojewódzkim 
Komendantem MO tow. ppłk 
Karolem STAWARZEM. Na 
spotkai i u aktyw partyjny za- 
p^zn-ł ,ę z osiągnięciami or­
ganów MO w związku ze zbli­
żającą się rocznicą powstania 
Mo.

JE ses ff MRV

0 probiernie miesrkoniowyp
Założenia rozwoju przemysłu kluczowego i terenowego 

w planie b-lctnim, z uwzględnieniem uchwały Rady Mi­
nistrów o deglomeracji przemysłu — to główny temat 
oi tatniej sesji Prezydium Miejskiej Rady NarodcweJ. Nie­
mniej ważne jednak zagadnienia poruszono w .oku dy­
skusji: informacje Prezydium MRN o realizacji polity1’.! 
mieszkaniowej w roku 1962 oraz o pracy Miejskiego Ko- 
mit-*u Opieki Społecznej wzbudziły powszechne zaintere- 
I owanlc radnych.

Sprawozdanie z zakresu go­
spodarki mieszkaniowej, prze­
kazane radnym przez zastępcę 
przewodniczącego Prezydium 
tow. Jana Mynarskle-o stwier­
dza że plan przydziałów mie­
szkań na rok 1962. zawiei alący 
285 pozycji, nie zostanie nie­
stety, w pełni zrealizowany.

przydział mieszkania do roku 
następnego. Prezydium ze swej 
strony zapewnia, te przydzia­
ły te będą realizowane w pier­
wszej kolejności.

Do 30 września br. wydano 
ogółem 69 przydziałów obej­
mujących 127 izb mieszkal­

nych. W pierwszej dekadzie 
października otrzyma miesz­
kania dalszych 31 ror In Wo­
bec uszczuplenia przi widzia­
nej do rozdziału liczby izb 
mieszkalnych realizowane bę­
dą w pierwszej kolejności 
wnioski rodzin mieszkających 
w trudnych warunkach tj. na 
poddaszach, w suterenach i w 
budynkach zagrożonych. Kry­
teria te nie będą jednak brane 
pod uwagę w roku 1963 w sto­
sunku- do rodzin, które były 
ujęte w rozdzielniku, a* nie 
otrzymały przydziałów w roku 
bieżącym, (tap)

Przyczyna opóźnień 
pociągu przyśpieszonego

W związku z naszi krytyczną 
notatką „Regularnie opóźniony 
„•a nie przyspiewony1' otrzymi 11 
śm> i OiMzłalu Fm wozóp PKP 
w Bielsku - Białe,! następujące 
wyjaśnienie:

„Nieregularne kursowani B po­
ciął u przyspieszonego z Bieli ka 
do Katowic spowodowane jest 
warunkami techniczno - rucho­
wymi (ciągła wymiana nawierz­
chni) n* odcinku Kobiór — Ty­
chy. na którym odbywa s'ę ja­
zda po torze niewłaściwym z 
. zybkośeią 30 km godz.

Ponadto opóźnienie wspom­
nianego pociągu spowodowane

jest również wyprawianiem po-' 
ciągów „wyższej kolejności”, co 
test uzisadni one, s*ąd też pow­
stałą postnie pociągów na sta­
cjach pośrednich.

Dodać należy, że prace przy 
wymianie torów na omawi sym 
odcinku potrw iją do końc.i listo 
pada br. 1 w zwńązku z tym bieg 
pociągu nie ulegle poprawie"’.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII
W grudniu

remont
W zaJ.latlach pra<*v odbywają 

się otwarte zebrań a partyjne, 
na których dokonuje się oceny 
dotychczasowej realizacji dru­
giego roku pianu nęcioletnlego. 
Na zebraniach tych wvsuw le 
są również wnioski, dot .czące 
renlizacji planu na 1963 rek 
W najbliższym czasie odbędą 
Bię również ■ es je rad : rodo­
wych na których dokona się 
oceny realizacji wniosków i po­
stulatów wyborczych.

Kmitet Powiatowy PZPR 
1 KoTiiti t Pi wiązowy ZMS w 
Blelaku-Białej rozpoczął pracę 
przygotowawcza do obchodów 
dwudziestej rocznicy p'wsi mia 

wiązku Walki Młodych. Powo­
łany zespól opracowuje program 
uroczystości 1 sp -tkań.

O gginizacje partyjne przygo- 
tow i ą się do uroczy1 tego rozpo­
częci i nwtgo roki, szkolenia 
partyjnego, który rozpocznie się 
13 października Przygotowuje 
i ę wy'iladowcô i kierowników 
grup samokształceniewvch oraz 
przeprowadza =lę rozmowy z 
uczestnikami 6’kolenia.

(W. F)

'"'«■■■III»
KOMUNIKAT

Prezydium Powr iowej 
Rady Narodowej 

Wydział Komunikacji 
Ti Bielsku-Białej

ZAMYKA DROGĘ 
BIELSKO-KAMILNICA

od dniu 3 10. 1062 r. do dnia 
16. 12. 1162 r.

255kj

Będzie to wynikiem zmniejsze­
nia budownictwa rad narodo­
wych na korzyść poszczegól­
nych rei ortów. Około 35 pro­
cent liczby rodzin, objętych 
rozdzielnikiem na rok 1962 
będ de musialo zaczekać na

Kby z ma 
nie była 
d!o n:ch groźna

W zakamarkach szaf 1 kufrów 
prawie w każdym mieszkaniu po­
niewiera sic starsza, czy nie 
pierwszej mody odzież, odłożona 
na tzw. wszelki wypadek, która 
ponieważ Jej nikt nie używa, 
zwykle staje się pastwą moli. 
Ta zbędna nam garderoba, mogła 
by się bardzo przydać ludziom 
biednym, zwłaszcza w zimie dot­
kliwie odczuwającym brak odzie­
ży.

Działający w naszym mieście 
przy Prezydium MttN Polski Ko­
mitet Opieki Społecznej w różny 
sposób niesie pomoc najbiedniej­
szym. Ostatnio Komitet zajął się 
m. in. zbieraniem używanej (lecz 
Jeszcze nie zniszczonej) odzie* v 
dla biednych. W związku z tą 
zbiórką kieruje się apel do miesz­
kańców Bielska - Białej, aby te­
go rodzaju garderobę przekazywa 
li Komitetowi Opieki Społecznej 
(gmach Prez. MRN, ul. Boh. Sta­
lingradu 10).

Chęć udzielenia pomocy potrze­
bującym można zgłosić telefonicz­
nie (nr 30-76), podając swój adres 
— upoważnieni przedstawiciele Ko 
mltetu Opieki zgłoszą się po od­
biór daru .

Jesteśmy pewni, że społeczeń­
stwo naszego miasta nie pozosta­
nie obojętne wobee tego apelu i 
pośpieszy z pomocą najbiedniej­
szym. (pet)

W związku z przystąpieniem do robót zwią­
zanych z dalszą rozbudową Elektrociepłow­
ni w Bielsku-Białej

Śląskie przedsiębiorstwo 
BUDOWY ELEKTROWNI i PRZEMYSŁU 

KIEROWNICTWO BUDOWY 
w Bielsku-Białej, ul. Tuwima 2 

(Elektrociepłownia)

zabudni naiychminsl:
MURARZY,
BETONIARZY
oraz ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKO-

WANYCH. 252kr

i

S B 
Š 
i 
€ 5 

wt/konuje usługowo
NAPRAWY 

KAROSERII SAMOCHODOWYCH 
(blacharkę)

i LAKIEROWANIE SAMOCHODÓW
Telefon nr 22-12 250kr

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW GŁUCHONIEMYCH 

„WYZWOLENIE“
v Bielsku-Białej, ul. Koniewa 4'6

E 
a

Kronika wypadków
PORAZENÍM PRĄDEM

Franciszka 'lyła mieszkanka Ru 
dzicy została porażon i iirądem 
podczas prasowania bielizny, przy 
czyną wypadku było uszkodzenie 
sznura od żelazka. Pogotowie prze 
kazało poszkodowaną do szpitala.

ZATRUCIF ALKOHOLEM
Po przywiezieniu Francis.!,« 

Wy »ogląda do Izby Wy.. zezwleń, 
kierownictwo tej placówk. zanie­
pokoi! stan pacjt.ita. Zwrócono 
się więc o pomoc do Pogotowia 
Ratim iwego. Po ba Ja Hu prze­
kazano bo natychmiast do szpita­
la zachodzi bowiem »dejrzenie 
że F. Wysogląd zatruł się alkoho­
lem metylowym.

TRAGICZNE POPARZENIE 
DZIECKA

Tragiczny wypadek zdarzył się 
w ubleęłym tygodniu w Starym 
Bielski- PiXKx tawlona b^z opli kJ 
2-letnla Ania Cebula wsadziła ce­
luloidową llaleczkę do Pi< na. Wy­
buch, który nastąpił spalił dziew­
czynce twarz, włosy 1 obie rączki.

letką i stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

FATALNY WYPADEK
W czasie powrotu do domu z 

pří ey 18-letni Jerzy Siuda pośliz­
ną! się na szynach tramwajowych.

Upadek spi wodowi ł ciężkie obra­
żenia 1 clę ą ranę kręgosłupa.

CYRKLEM W TĘTNICĘ
Podczas sprzeczki o cyrkiel w 

szkole w Godzlszce, 12-Ietr1 Jó­
zef Zajka został uÆ rzony ostrzeń 
cyrkla przi koleżankę. Ost. x 
rozdęło tętnicę, powodując liny 
krw nok Pogotowie po udzieleniu 
pier szej pomocy p.zewli to 
chłopca do domu — życiu *i< c- 
ka nl< zagraża żadne niebezpie­
czeństwo.

6MIFRC W RESTAURACJI
Barbara Solińska, (tam eszkała 

w Żywcu przy ul Klucznlczej) 
zasłabła w jedn >j z restauracj1 
PSS Zanim prz, lyl na miejsce 
lekarz Pogotow a kobb ta zmarła. 
Przyczyn zgonu dotychc-w-. nie 
ustalono.

CIĄGNIK — Pi/JAZDEM 
NIE BEZPIECZNYM

Dwa tragiczne wypadk z clą- 
gn U em wydarzyły się ostatnio 
na terenie powiai» żywlęfkiego 
Jar Pępek z Jeleśni został przy­
gnieciony przez ciągnik I odniósł 
bardzo poważne obrażenia we- 
wnętrzr e Gustaw Kocoń _ Glinki 
natonvast nie tachowal należy "ej 
ostrożności jadąc na ciągniku 1 
wpadł pod toła doznając zmlaż- 

dt ma klatki piersiowej.

Źy^ecki 

dworzec
autobusowy

w nowej siocie
Dworzec autobusowy w Żyw­

cu był do niedawna ptawdzi- 
wą zmorą zarówno dla kierow­
ców jak i pasażerów, korzys­
tających z usług komunikacji 
autobus wej Bioto po kostki 
utrudniało dostęp do autobusów 
— brak poczekalni uniemożli­
wiał schronienie się przed desz­
czem.

Liczne intenauencje pasażi rów 
doprowadziły wreszcie do po­
wołania komitetu, który zajął 
aię koordynacją zadeklarowa­
nych prac społecznych, mających 
na celu uporządkowanie dwor­
ca i stworzenie pasażerom od­
powiednich warunków oczeki­
wania na autobusy. Żyweckie 
zakłady pracy wykonały drew­
niany, stylowy da; zeik nad oe- 
ronem; w pracach tych wyróż­
nili sie szczególnie pracownicy 
Tartaku, Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Terenowego i Pre­
zydium MRN. Wyrównano te­
ren pod przyszłe perony zwożąc 
574 tony żwiru. Przy porządko­
waniu terenu pracownic ofiarnie 
m.in. zaloęa PKS.

Żywiecki dworzec autobusowy 
zmienił zdecydowanie swój wy- 
glqd. Czyn społeczny uzupełnia 
ekspozytura PKS stawiając bu­
dynek mieszczący kasy, biuro 
dyżurnego ruchu oraz poimiesz- 
c’enia dla obsługi aut< busów.

Na zdjęciu fragment nowego 
dworca. (tap)

Foto T. Paten

„Prezydent;.“
Jak _lę dowiadujemy, jeden 

z najelegantszych lokali -*”oje- 
wództwa — bielski „Prezydent’’ 
— zostanie w grudniu br. pod­
dany generalnemu remontowi. 
Dyn keja BBZU zapewnia, że 
poza malowaniem 1 in.iymi za­
biegami „kosmetyí-znvmi” na­
stąpi wymiana oświetlenia, a 
szczególnie niezbyt fortunnych 
(tekturowych na f zklanei) kin­
kietów.

Całość nowego wnętrza res­
tauracji i kawiarni projektował 
inż. 1 Niemklewicz.

Tak więc już na święta 'pot­
kamy się w odnowionym „Pre­
zydencie”.

EM Trzonek 
mistrzem 

»małego lotnictwa«
Piękny sukces odniósł r ts li­

nio na Mistrzostwach Polski 
modelarz Aeroklubu Bielsko- 
Bialskiego, E< ward TRZOP”K. 
Jego model szybowca wolno «- 
tającego kategorii A 2 uzyskał 
najlepszy wynik, dając wyko­
nawcy lytuł mistrza Polski w 
tej klasie na rok 1962.

Edward Trzop< k jest jednym 
z najmłodszych pracowników 
Szybowcowych Zakładów Do­
świadczalnych. Modelarsiweu 
zajmuje się od 6 lat. (Łap)

PAŃSTWOWY "TEATR POLSKI
117 października — godz. IB.00

— „Osobliwe zdarzenie”. 8 paź- 
dzUrmka — teatr nieczynny. Od

14 p itazl ‘mika — godz. 19.00
— ,Os I zdarzenie".
PAŃSTWOWY TEATR LALI K

B ’ lALVIA“
Teatr nl czynny.

KINAOtff & do 14^ października 

Międzynarodowy 
Tydzień Pisanm Listów

Można by powiedzieć, że 
Międzynarodowi T ydzień 
Pisania Lutów ;c:t świę­

tem wszyttkich ludzi na całym 
globie. N ie ma chyba kultural­
nego człowieka, który by w swo- 
im życiu nie korzystał za pomo­
cą poczty z prowadzeń kores­
pondencji ze swymi bliźnimi.

Listy plszemy wjzyscy. W Pol­
sce rokrocznie pracownicy pocz­
ty przyjmują, przewożą i do- 
r jczają 1,6 mld. przesyłek pocz­
towych. jak listy, kartki, prze­
kazy pieniężne, gazety. Oznacza 
to, te przeciętnie na każdego 
obywatela przypadają rocznie Ó3 
przesyłki. Urzędy telekomunika­
cyjne obsługuje bliskc 600 tys. 
abonentów telefonicznyi h, reali­
zując ponad 112 milionów mię­
dzymiastowych rozmów telefo­
nicznych rocznie. P^d konijc 
)Q62 r. będziemy mieli w Polsce 
7.143 placówki pocztowo-tele- 
komunlkacyjne. (Dla porówna­
nia — prz ‘cl wojną mlehimy w 
Pc isce 5.0JB pi; cówekj- W bie- 
iącyi. roku na 1 nlacówkę przy­
pada średnio 4.300 mieszkańców.

Nie trzet a podkreślać, te pra­
ca w urzędach pocztowo-teleko- 
munikacypiych jest btti dzo od­
powiedzialna i trudna. Praco­
wnik poczty nieraz musi szybko 
decydować o bardzo ważnych 
sprawach. Przytoczę tu histo­
rię, jaka wydań ja się w war­
szawskiej rentrait telegraficznej, 
której bohaterką była telegra­
fistka CZESŁAW a L1PKOV'- 
SKA, a -fektem - uratowanie 
tycia kilkorga o. ób. Oto w pew­
ną niedzieli, do Warsziu skiego 
i rzędu Telekomunikacji Między­
miastowej nadeszła pilna depe­
sza z Sosnowca, adresowana do

warszau sklej wytwórni szcze­
pionek. Z treści wynikało, te w 
Sosnowcu kilka osób zatruło J lę 
jadem kiełbasianym, a niezbę­
dnych zastrzyków nie można 
natychmiast zastosowali gdyi 
ani w Sosnowcu ani w Katowi­
cach nie ma potrzebnego środka. 
Depeszę do wytwórni można by­
ło co prawda przekazać ale po­
nieważ była niedziela, telegram 
odebrałby portier lub woźny. Te- 
learafistka decyduje się na lep­
szy sposob załatwienia tej spra­
wy. Rozdzwoniły się telefonu w 
Ministerstwie Zdrowia i Polskim 
Radiu i wielu innych Instytu­
cjach. Wreszcie odnaleziono dy­
rektora wytwói nl i jut w po­
łudniowych godzinach wystarto­
wał z lotniska na Gocłaickn sa­
molot sanitarny z potrzebnymi 
zastrzykami na pokładzie. Za­
grożone tycie kilku osob zosta­
ło uratowane.

Podobne przykłady można by 
mnożyć.

Międzynarodowy Tydzień Pi­
sania Listów obchodzony będzie 
w tym roku w dniach od 8 do 14 
października, zgodnie z ’iihu alą 
Kongresu Światowego Związku 
Pocztowego w Ottawie- 9 paź­
dziernika obchodzić będziemy 
Dzień Znaczka Pocztowego, a 18 
bm. Dzień Łącznościowca.

IV związku z Tygodniem zosta­
ła wydana okolicznościowa kar­
ta pocztowa z nadrukowanym 
znai zltiem wartości 1.50 zł oraz 
dwa okolicznościowe znaczki 
wartości 60 gr i 2,50 zł, prz d- 
stawiające kob‘etę, wrzucającą 
list do skrrynki pocztowej. W 
Katowicach i Opok: czynne będą 
w Tygodniu specjalne kasowni­
ki okolicznościowe.

Wydana została równiei spe­
cjalna broszura pi. „Do przyja­
ciół na całym świecie", z któ­
rej wyjątek na zakończenie przy 
taczamy:

„Korzystając więc t Mlę- 
dzynar idowego Tygodnia P.- 
semia Listów, zwracamy się 
do wszystkich, a zwłaszcza 
do tych trzystu kilkudzie­
sięciu tysięcy obywateli adre­
sujących niewłaściwie lir'y, 
z apelem — adresujcie dokła­
dnie przesyłki pocztowe i nie 
zapominajcie o adresie na­
dawcy. Uchroni to Was przed 
wieloma kłopotami osobis­
tymi, a nieraz i przed stra­
tami materialnymi. Poczcie 
ułatwi jej zadanie.

Urząd poc, ‘owy nie może 
być Scotland Yardem, a listo­
nosz — detektywem. To prze­
cież zależy w-jlącznie od 
Wasl’i (wl) 

APOLLO - -"»d 6 do 11 paździer­
nika — „Karmazynowy plrwt'1 
mrod. USA — dozw. od 12 lat), 
o 12 d:. U paźdzle -nlk« — , Głos 
z tamtego świata" (prod. polskiej
— dozw. Jd 14 Lat).

■ Początek seansów: godz. 1S. I#c 
17 45 i 20.00. W niedziele i święta 
porinek o "Odz. 10.00.

WANDA — remont.
RIALTO — od 8 do 8 pa’drler- 

nika — ,,S‘raż przybcck. a" (prod. 
japońskiej — dozw. od 16 U t). Od 
9 „ 11 p iźdz,emika — „Pan bez 
mieszkania" (prod. ju ;o-i - do­
zw Jony od 16 lat). Od 12 do 1S 
października — nu I seansie — 
„Czarodziejski kwiat" (kolorowa 
halka produkcji radz.ackiej — do- 
zv nlony od B Int). Na II f I’ s< 
ansie — „Na scenach świata" 
(prod. rumuńskiej — dozw. od 18 
lat).

Początek seansów „odr 15.00, 
17 15 i 19.30. W niedziele 1 święta 
poranek o godz. 11.00.
DYSKUSYJNY KLLB FILMOWY 
..KO 11 CIK“

9 października w kinie „Rial­
to" o godz. 1S 15 zostanie wyśwa t 
lonv film produkci1 USA — | -zed 
premierowy — re yserll Stanley 
Ki .mera — , Kto sieje wiatr".
NOCNE DYŻURY APTI K

W dniach od 6 do 13 paźd: lernl- 
ka dyżur pełni Apteka nr 65 — 
plac ZWM nr 15 i Apteka nr 191
— ul. Dzierżyńskiego 62.

IMIIM

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU APARATURY 
POM!AROWEJ i AUTOMATYKI 

„ET-ERGO APARATURA” w KATOWICACH 
Zakład Produkcji Pomocniczej w 1 uczkowicacb 

k. Bielska

zatrudni natychmiast:
4 MURARZY WYKWALIFIKOWANYCH
5 POMOCNIKÓW MURARZY
Zgłoszenia przyjmuje kierownik zakładu w 

Buczkowicach 246kr

534853532348232353485348534853235348
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MILICJAN Bielska wieś
NA DRODZE POSTĘPU

- obrońcą, przyjacielem
i wychowawcq

Aß lat mija od chwili, gdy 
Inp.erwsze oddziały Milicji 

Obywatelskiej przejęły 
władzę w wyzwolonej Ojczy­
źnie. Ludzie w szarych mundu­
rach stanęli do walki o umoc­
nienie nowego ustroju: wielu z 
ruch oddało swe młode życie w 
walce z wrogami ustroju, z ban­
dytyzmem, w obronie ładu 1 
porządku publicznego, 38 funkcjo 
nariuszy MO, 1 pracowników 
UB i 11 członków ORMO - to 
bolesna lista strat poniesionych 
przez władze bezpieczeństwa 
miasta i powiatu bielskiego.

W.ara w słuszność polityki Par 
tdi i Rządu pogłębiająca s:ę z 
każdym rokiem więź ze społe­
czeństwem, — pozwoliła młodej 
organizacji przetrwać trudne la 
ta. Milicję Obywatelską można 
dziś postawić w jednym rzędzie 
E najsprawniejszymi instytucja­
mi tego typu w świeci e.

Kpt. MIECZYSŁAW DYRDON Por. ROBERT ŚMIEJA

trzech lat zlikwidowaliśmy np.

W powiecie bielskim jest 
ponad 18 tysięcy go­
spodarstw rolnych a 70 

procent z tej liczby to gospo­
darstwa o areale nie przekra­
czającym dwóch hektarów. W 
wielu wsiach bielskich istnie­
ją zakłady przemysłowe, są 
wśród gromad miejscowości ó 
charakterze wypoczynkowo- 
-turystycznym a znaczny pro­
cent ludności wiejskiej pracu­
je w przemyśle Bielska-Bia­
łej. Zarówno więc pod wzglę­
dem gospodarczym jak i spo­
łecznym jest wieś bielska 
dość zróżnicowana. W tych 
warunkach praca polityczna 
stawia szczególnie duże wy­
mogi i jest trudniejsza niż w 
terenie o charakterze bardziej 
jednolitym.

Zadania wsi są coraz więk­
sze, równolegle wzrastają 
więc zadania gromadzkich or­
ganizacji partyjnych, lepsza 
musi być ich sprawność orga­
nizacyjna i potęgująca się si­
ła oddziaływania na środowi­
sko. Dotychczasowe wyniki i 
dalsze kierunki pracy poli- 
tyczno-organizacyjnej na wsi 
omawiano 29 września br. na 
Plenum KP PZPR w Bielsku- 
Białej.

Tegoroczne dobre plony, roz 
wój kółek rolniczych, postępu 
jąca mechanizacja prac rol­
nych, lepsza gospodarka i 
wzrastająca zasobność spół­
dzielni produkcyjnych świad­
czą o tym, żc w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa praca prze­
biega pomyślnie. Powoli lecz 
systematycznie krystalizuie 
się większa samodzielność 
kierowniczego aktywu wsi, 
który jest coraz sprawniej­
szym gospodarzem — stąd też 
wzrost jego autorytetu. Jed­
nakże rozdrobnienie i „akcyj- 
ność“ roboty politycznej w 
gromadach jest jeszcze nieraz 
przyczyną strat czasu i ener­
gii — zsynchronizowanie pra­
cy pozwoli niewątpliwie na o- 
siagnięcie lepszych wyników.

Bardzo słusznie zaakcento­
wano w toku dyskusji rolę 
fachowców służby rolnej jako 
pionierów postępu w środowi­
sku wiejskim. Wprowadzane 
przez nich nowoczesne meto­
dy pracy przyczyniają się 
do podniesienia produkcji rol­
nej, wywierając tym samym 
konkretny doraźny wpływ na 
kształtowanie się stosunków 
gospodarczych a w konse­
kwencji i społecznych na wsi.

Roc.nica powołania do żyda 
Milicji Obywatelskiej bywa rok­
rocznie okazją do podsumowa­
nia osiągnięć, do analizy zamie­
rzeń i oceny postępu jaki syste- 
matyczn e dokonuje się w pra­
cy naszych organów bezpieczeń­
stwa. I w tym roku poprosiliś­
my o kilka uwag na ten tema* 
kierownictwo Miejskiej i Powia 
towej Komendy MO. Oto wy­
wiad Z zastępcą Komendanta 
Miasta MO tow. kpt. M-ecz.ys.a- 
wem DÏRDONIEM oraz zastęp­
cą komendanta KP MO por. Ro­
bertem Śmieją.

„KRONIKA BESKIDZKA*’: 
Stau bezpieczeństwa w mieście 
i powiecie ulega widocznej po­
prawie. Takie jest zdanie prze­
ciętnego obywatela, którego spo 
koju nie mącą częste niegdyś 
chuligańskie burdy i av mtury.

Co mówią o tym milicyjne 
Statystyki?

KPT. MIECZYSŁAW DYR­
DON: W pierwszym półroczu 
br. zanotowano znaczny spadek 
liczby dokonanych przestępstw, 
w porównaniu z analogicznym 
okresem noku ubiegłego. Równo 
czesnie wzrosła o 7 procent tak 
rwana wykrywalność prze­
stępstw. Notujemy więcej wy­
kroczeń popełnianych przez oby 
wateli. O ile w pierwszym pół­
roczu 1961 było ich 2.186 to W 
bież roku aż 3107. Cyfry te n-:e 
dowodzą jednak pogorszenia się 
sytuacji na tym odcinku, lecz 
świadczą o większej operatyw­
ności milicjantów w ujawnianiu 
wykroczeń-

Poważne osiągnięcia notujemy 
w zakresie zwalczania przestęp­
czości gospodarczej. W wyniku 
operacji, przepi owadzoa: eh 
przez Wydział Służby Kryminał 
nej odzyskano i zwrócono Pań­
stwu dobra pochodzące z kra­
dzieży wartości wielu milionów 
złotych. Tych spraw nie można 
jednak dostrzec z pozycji prze­
ciętnego obywatela, który wysta 
wia milicji pozytywną cenzurkę 
na podstawie osobistych wrażeń. 
Chuligaństwo, istotnie dzięki 
energicznej akcji prowadzonej 
od kilku lat, zostało wytępione. 
Uliczne awantury należą do rząd 
kości. Miasto jest zupełnie bez­
pieczne.

FJR- ROBERT ŚMIEJA: - Od 
lat notujemy spadek ilości prze­
stępstw na terenie powiatu biel 
akiego. W roku 1961 było ich o 
10 procent mniej niż w roku 
I960. Bieżący rok zapowiada dal 
azą poprawę na tym odcinku. 
Spodziewamy się, że Państwo 
lub osoby prywatne odzyskają 
w wyniku prowadzonych przez 
naszą Komendę spraw karnych 
— dobra wartości ponad 1 min. 
złotych. Od wielu lat nie notu­
jemy w powiecie ciężkich prze­
stępstw kryminalnych. Opera­
tywność naszych jednostek tere­
nowych pozwoliła nam rozpra­
wić się z próbami organizowa­
nia gangów: w okresie ostatnich

lita impreza
Dużym powodzeniem cieszyła 

się Zgaduj — Zgadula na te­
mat oświaty sanitarnej, zorga­
nizowana 16 września w M:ku- 
*’ow:cach Sl. przez Pow. Sta­
cję San — Epd„ Prezydium 
Rsdy Osiedlowej oraz miejsco­
we koło PCK.

Zwycęzcy otrzymali nagrody 
które oprócz organizatorów kon­
kursu ufundowała mikuszowic- 
ka GS Występ zespołu estrado­
wego Walcowni Metali ..Dzie­
dzice” był okrasą tej udanej 
imprezy.

15 głęboko zakonspirowanych 
grup przestępczych.

„KB*’ — Sukcesy nie przycho­
dzą same. Zdajemj sobie spra­
wę z lego że Milicja siara s ę o 
wychowanie zdolnego, kultural­
nego i świadomego pracownika. 
Ze trwają slai<mla o lepsze wy­
posażenie teclin.czne jednostek. 
Nie wiemy jednak nic bliższe­
go o zm.ana.il jakie zachodzą w 
MO?

POR. ŚMIEJA. - Ostatnio 
główny nacisk kładziemy na to, 
aby wszyscy funkcjonariusze 
MO uzupełnili średnie wykształ 
cenie. Większość funkcjonariu­
szy KP MO zdobyło już wiado­
mości ogólne niezbędne do pra­
cy ze społeczeństwem. Pozosta­
li — uczą się. Radykalnej popra­
wie uległo również wyposażenie 
techniczne jednostki: Powiatowy 
Inspektorat Ruchu Drogowego 
dysponuje 8 zradiolonizowany- 
mi pojazdami mechanicznymi. 
Umożliwia to utrzymywanie sta 
łych patroli p ofilaktycznych na 
drogach naszego powiatu. Szereg 
posterunków terenowych np. w 
Jaworzu, Mikuszowicach i Cze­
chowicach Dziedzicach otrzyma­
ło również środki komunikacji.

KPT. DYRDOŇ. - Milicjanci 
uczą się. Srednie wykształcenie 
stanowi obecnie minimum w nie 
których wydziałach MO. Poważ­
nym zmianom uległ również sy­
stem szkolenia zawodowego ml 
licjantów. Szkolenie to odbywa 
się w oparciu o nowoczesny 
sprzęt techniczny i obejmuje 
najnowsze zdobycze z dziedziny 
kryminalistyki- Nowoczesne śród 
ki techniczne pozwoliły nam na 
poważne zwiększenie operatyw 
ności: radiowozy Komendy bez 
przerwy kursują po mieście 
utrzymując łączność z bazą. Te 
go rodzaju profilaktyka okazała 
się bardzo skuteczna szczególnie 
w zakresie zwalczania prze­
stępstw o charakterze chuligań­
skim.

„KB” — Profilaktyka! Słowo 
to nabiera coraz większego zna 
czenia w pracy organów bezpie­
czeństwa. Wiemy teoretycznie o 
co tutaj chodzi — nie znamy jed 
nak praktycznych pociągnięć mi 
licji w tym kierunku.

KPT. DYRDON. - Zapobie­
gać przestępstwom — to znaczy 
przede wszystkim wychowywać 
nowego człowieka. Najskutecz­
niej wychowuje się człowieka 
młcJego. Stąd, równolegle, do 
działalności w sferach osób do­
rosłych, pracujemy nad wycho­
waniem młodzieży. A więc spot 
kania w szko'ach, wywiady w 
rodzinach zaniedbujących dzieci, 
obserwacja młodzieży przejawia 
jącej przestępcze tendencje, sta­
łe kontakty z Wydziałami Oświa 
ty, z Sądem dla Nieletnich...

Równocześnie organizujemy 
spo*kan’.a środowiskowe: dzielni 
cowi utrzymu,ą kontakt z korni 
tetami blokowymi, z FJN — pra 
cowrťcy Komendy organizują 
masówki w zakładach pracy, na 
rażonych szczególnie na działał 
ność przestępczą.

POR. ŚMIEJA — Spotkania z 
załoga zakładów przemysłowych 
— to również u nas jedna z 
form działalności profilaktycz­
nej- Spotkania te urządzamy 
przede wszystkim w Jaworzu 1 
Mikuszow cach — w miejscach 
dużej koncentracji przemysłu. 
Milicjanci rejonowi mają pod 
swą opieką szkoły — interesu­
ją się warunkami rodzinnymi 
m odzi eży, rozmaw iąją z iudźmi 
w GRN. Ta pozornie niewdzięcz 
na i ne efektowna praca daje 
już spodztowane efekty: ludzie 
uczą się żyć.

Rozmawiał: TAP

Ładzie i jednego frontu

Starszy sierżant Emil KOŚCIELNIAK jest 
dowódcą plutonu Służby Zewnętrznej KM MO. 
Dziś ma znów nocny dyżur: ostatnie, wolne chwi­
le spędza na łonie rodziny.

Dzielnicowy jest przyjacielem, doradcą, obroń­
cą i opiekunem. Codziennie przemierza wiele ki­
lometrów, docierając do najodleglejszych zakąt­
ków swego rejonu. St. sierżant Tadeusz MAJ­
CHRZAK jest jednym z nich. Ludzie szanują go 
za życzliwość, za pogodny uśmiech i troskę o do­
bro mieszkańców dzielnicy. Są jednak i tacy, 
którzy go nienawidzą: ludzie stojący w kolizji 
z prawem.

Na zdjęciu: małoletni przestępca przekazuje st. 
slerż. lup z ostatniego włamania do kawiarni. 
Znajomość ludzi w swoim rejonie ułatwia dziel­
nicowym szybkie wykrywanie podobnych prze­
stępstw.

St. sierżant Józef SWIERKOT, rejonowy mi­
licjant KP MO sprawuje opiekę nad gromadą 
Jasienica. Współpracuje on ściśle ze społeczeń­
stwem gromady i jego Instytucjami — z jego 
inicjatywy odbywają się spotkania w Gromadz­
kiej Radzie Narodowej, on inicjuje rozmowy 
z młodzieżą szkolną. Życzliwość, jaką otaczają go 
mieszkańcy wsi stanowi dużą pomoc w wykry­
waniu przestępstw: st. sierż. Swierkot ujawnił 
np. 5-osobową, groźną grupę włamywaczy, zwa­
ną „grupą Wojaczka", mającą na koncie ponad 
16 włamań i kradzieży na szkodę mieszkańców 
Jasienicy i okolicznych wsi. Mimo nawału pra­
cy — dokształca lig...

— Tak, przyznają się do winy! St. sierżant 
Stanisław STOLARZ pracowicie wystukuje na 
maszynie tekst protokołu. Aferzysta zdaje re­
lację ze swej przestępczej działalności. Naz­
wiska, fakty, daty — to wszystko składa się na 
treść przesłuchania. St. sierżant Stolarz zdaje so­
bie sprawę z tego, że najdrobniejsze szczegóły 
są niezmiernie ważne dla całokształtu śledztwa. 
Gdyby tego nie wiedział, nie byłby jednym 
z najzdolniejszych pracowników operacyjnych 
KM MO i nie notowałby na swym koncie takich 
spraw ujawnionych wytrwałą pracą jak np. afé­
ry z margaryną w Bielskich Zakładach Tłusz­
czowych.

Ponad pól miliona kilometrów na siodełku 
„Junaka" — to imponujący dorobek czołowego 
„drogowca" Powiatowego Inspektoratu Drogo­
wego KP MO st. sierżanta Franciszka SIERADZ­
KIEGO. Walka z anarchią drogową, troska 
o bezpieczeństwo na drogach to treść jego nie­
bezpiecznej pracy.

Starszy sierżant Stanisław SLONIEC z Miejsku - 
go IRD ma pracę o wiele mniej atrakcyjną od 
swoich kolegów z powiatu: regulacja ruchu pie­
szego, nauka chodzenia, ogôlnÿ nadzór nad ru­
chem drogowym w mieście — to jego główne za­
danie. Nierzadko interweniuje również tak jak to 
widzimy na zdjęciu.

Tekst i zdjęcia: T. PATAN

Tu należy podkreślić znacze­
nie dobrej pracy agronomow i 
kwestię ścisłego zespolenia 
się ich ze środowiskiem. Sku­
teczność ich działalności zale­
ży w dużej mierze od un e- 
jętnego nawiązania kontaktu 
ze społeczeństwem gromady, 
zdobycia Jego zaufania. Tu 
właśnie powinien pomóc agro­
nom, zwłaszcza młodym, ak- 
tvw gromadzki, otoczyć ich o- 
pieką, starać się wspólnie o 
stworzenie Jak najlepszych 
warunków pracy, poziom wzo 
rowych upraw, popularyzację 
poradnictwa.

Jednym z ważnych zadań 
Jest większe zaangażowanie 
kobiet i młodzieży w życie 
społeczne wsi. Tu tkwią ol­
brzymie, dotychczas nie ujaw­
nione rezerwy inicjatywy spo­
łecznej. Jest to zresztą pro­
blem, wymagający specjalne­
go, obszerniejszego omówie­
nia.

Z wielu zagadnień poruszo­
nych na Plenum poświęcono 
dużo uwagi działalności zakla 
dów opiekuńczych w groma­
dach.

Okazało się, że większość 
zakładów opiekuńczych trak­
tuje swój partonat nad gro­
madą w sposob nieco szablo­
nowy a umowy współpracy Z 
nią zawarte nil mogą docze­
kać się realizacji. Wiele orga­
nizacji zakładowych udzieliło 
gromadom pomocy material­
nej — np. w wyposażeniu 
szkół, świetlic, w remontach, 
jednakże pracę polityczno-wv- 
chowawczą potraktowano ra­
czej marginesowo. Rzecz oczy 
wista, że konkretna material­
na pomoc nie pozbawiona jest 
również politycznego wyrazu, 
jednakże często aspekt ten po 
zostaje jak gdyby na uboczu i 
jest nie wykorzystany.

Należy się spodziewać, że 
dotychczasowa współpraca 
stworzy niejako bazę dla 
przyszłej działalności w dzie­
dzinie oddziaływania poiitycz- 
no-wychowawczego. Przy­
kładem właściwie zorganizo­
wanej opieki zakładu pracy 
nad wsią jest działalność ko­
lektywu zakładowego przy 
Bielskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Pr em ysłowego, 
w gromadzie Janowice.

Ogólna ocena dotychczaso­
wej realizacji wytycznych 
ostatniej Powiatowej Konfe­
rencji Sprawozdawczo - Wy­
borczej wypadła pozytywnie. 
Plenum KP powzięło uchwa­
łę, konkretyzującą dalsze za­
dania w pracy partyjnej na 
wsi.

KEY 
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W »BEFIE« 
postęp techniczny 
-sprawą na codzień
Zautomatyzowana odlewnia W 

Bielskiej Fabryce Armatur 
stale zwiększa swą moc produk 
cyjną. Od czasu jej rozruchu do 
konuje się ulepszeń i moderni­
zacji, które przynoszą poważne 
oszczędności surowców, skracają 
cykle produkcyjne i poprawiają 
j kość wyrobów-

Dzięki zastosowaniu tak zwa­
nego nudrrzewanego dmuchu do 
żeliwiaków uzyskano poważne 
oszczędności cennego dla odlew­
nictwa koksu formierskiego. 
Oszczędności te wynoszą 50 ton 
wysoko gatunkowego koksu mie 
sięcznie. Dzięki temu usprawnię 
niu uzyskano dalsze korzyści. 
Wzrosła temperatura pryimego 
żeliwa, co w konsekwencji umoż 
liwia bezbrakowe wykonywanie 
odlewów cienkościennych. Wzro 
sla również wydajność żeliwia­
ka z 2,5 do 3,8 ton na godzinę. 
Umożliwia to wyprodukowanie 
w ciągu półrocza o prawie poi 
tysiąca odlewów żeliwnych wię­
cej.

Opracowano również nową 
technologię produkcji tak zwa­
nych rdzeni. Dzięki użyciu mas 
formierskich szybko schnących 
i zastosowaniu sprężonego dwu­
tlenku węria, zlikwidowano wie 
łogodzinne liuszenie, gdyż rdze- 
r.e tuż po wykonaniu mogą być 
użyte przy formowaniu skompll 
kowanych odlewów.

Zagadnienie postępu technicz­
nego jest w Bielskiej Fabryce 
Armatur sprawą na co dzień. Po 
szczególnymi zagadnieniami zaj­
mują się tu powołane zespoły 
robotniczo - inżynieryjne. To 
właśnie w dużym stopniu decy­
duje o powodzeniu wielu przed 
sięwzięć-
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14 bm. eliminacje do mistrzostw Polski

Uliczny wyścigLZS przed sezonem motocyklowy

Start * Ostatni akord jubileuszu BKS
Siemicncwiczonko

iMnig notychmiost
dorów-
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OGŁOSZENIA DROBNE

FINAŁ:
w barze ,,TEMPO' 

, wonej 5.

przetarg nieograniczony
OGŁASZAJĄ PRZETARG

£

G-9

Spotkania eliminacyjne roze­
grano w sobotę. W pierwszym 
meczu omal nie doszło do... re­
misu. Nieźle grający zespól z

PALACZA KOTŁOWEGO
Ślusarza

i 
i
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BBTS i Włókniarz 
narciarzy, 
— można

meta). Part' zantów, Sempołow- 
skiej, 1 Maja Powstańców Ślą­
skich, Partyzantów i Michałowi­
cza.

W okresie treningu, 14 bm. od 
godz. 8.00 do 10 00 oraz w cza­
sie wyścigu od 13 30 do 1630 uli 
ce te będą zamknięte dla ruchu 
kołowego i pieszego. Wstęp na 
trasę wyścigu będzie płatny.

Organizatorem tej ciekawej 
imprezy jest Be ikidzki Klub Mo 
tocyklowy, który w ten sposób 
został wyróżniony przez Polski 
Związek Motorowy. (z)

PIES trzymiesięczny, myśliwy, ra 
sy niemieckiej — wyżeł, brązowy 
w białe pasy zginął 26 września. 
Znalazca lub nielegalny nabywca 
proszony o zwrot za wynagrodzę 
nl n na adres: Boczek, Bielsko - 
Biała, Lermontowa 26. S31g

SACZKA Anastazja unieważnia le 
gltymaiję szkolną nr 86, wydana 
przez Zasadniczą Szkołę Handlo­
wą w Bielsku - Białej. S24g

! Termin wykonania — listopad 1962.
, W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne, dysponujące 
własnymi materiałami. Zakres robót i opis do 

I wglądu w dziale administracyjno - inwestycyjnym 
! Bielsko-Biała, ul. Barlickiego 15 w godz. od 7—15.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach z napisem „przetarg“ w sekretariacie BBZG, 

1 ul. Barlickiego 15 do dnia 17. 10. 1962 r. Komisyj- 
• ne otwarcie ofert nastąpi dnia 18. 10. 62 r. o go- 
: dżinie 9.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

1 podania powodu. 253kr

Wprawdzie do 
kach Beskidów 
w grudniu, ale 
nami niektórych 
wychowujących 
w powiecie pięć 
Włókniarz, Kolejowy KS, Międzyszkolny 
Szczyrk.

FIEDORFK Bronisław unieważnia 
przepustkę stałą, wydaną przez 
ZPW Im. Hank< Sawickiej w Biel 
sku - Białej. 528g

PINDEL Janina unieważnia prze­
pustkę stałą nr 653. wydaną prze? 
ZPW Im. Zmożka w Bielsku - BI a 
łej. 523g

BKS - RKS CZECHOWICE 
3:2 (2:1)

i chłopców we 
kierunkach narciar-

MOTYKA Jan urodź. 1. 7. 1934 w 
Ciscu pow. Żywiec unieważnia 
świadectwo ukończenia 2-letnlej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Bielsku - Białej w roku 1952.

529g

BIELSKIE ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH 
BIELSKO-BIAŁA, ul. Traugutta 339

FORTEPIAN krzyżowy, wiedeński 
w dobrym stanie, tanio sprzedam 
Bielsko, Barlickiego 22/6. 530g

ZAJMĘ się dzieckiem przez 8 go 
dżin dziennie. Zgłoszenia Bielsko 
— telefon 36-9. 633g

Sympatycy BKS Stal nie 
mogą narzekać na brak atrak 
cyjnych imprez z okazji 40-le 
cia tejo klubu. Imprezy spor 
towe odbywały się bowiem 
przez cały tydzień, a na „de 
ser“' wystąpiły 4 zespoły pił­
karskie - Start, BBTS, RKS 
Walcownia i BKS — w tur­
nieju o puchar Komitetu Or­
ganizacyjnego 40-lecia BKS 
Stal.

W ubiegłą niedzielę, po fi­
nałowym spotkaniu IH-Iigo- 
wych drużyn — BKS 1 Star­
tu, które zakończyło się wy­
nikiem remisowym Ko 
mi fet Organizacyjny wręczył 
puchar drużynie Startu, da­
jąc przykład kurtuazji i pod­
kreślając w ten sposób spor­
tową atmosferę jubileuszo­
wej imprezy.

KĄKOL Janina unieważnia leglty 
mację do biletu miesięcznego nr 
053734, wydaną przez MPK Biel­
sko - Biała na trasę Bielsko — 
Mazańcowice. 532g

14 Października odbędzie się w 
Bielsku - Białej ELIMINACYJ­
NY WYŚCIG MOTOCYKLOWY 
DO MISTRZOSTW POLSKI. Na 
starcie tego IV wyścigu uliczne 
go staną zawodnicy z całego kra 
ju. posiadają -y licencje seniora 
i licencje mistrzowskie.

W zawodach będzie startowała 
czołówka Kolskich motocykli­
stów z J Kanasem, J. Henn- 
kiem, G. Hennkiem, R. Markow 
sKim i Wieteską na czele.

Wyścig zostanie rozegrany w 
obrębie ulic: Batorego (start 1

I BBTS posiada najsilniejszą 
I kadrę skoczków oraz liczną gru- 
I pę dziewcząt, specjalizujących 
się w konkurencjach alp-eiskich. 
Domeną W lokniarza, jak wiado- 

I mo, są biegi i konkurencje al- 
I pejskie. Kolejowy KS ma 

dobrych zjazdowców biegaczy i 
- skoczka P. Walę. Podopieczni 
Antoniego Wieczorka i Eugie- 
niusza Kanika ze Szczyrku to 
przede wszystkim skoczkowie i 
z ja: dcwcy. Międzyszkolny KS 
przygotowuje młode kadry nar­
ciarzy, których trenuje St. Ba- 
czak. Jest to bardzo żywotna 
sekcja, która szkoli tak dziew­
częta jak 
wszystkich 
siwa.

Ponieważ 
skupiają najwięcej 
ponieważ są kuźnią 
to tak śmiało określić — szero­
kich mas wyczynowców roz­
mawiamy z treneram tych klu­
bów, aby zorientować Czytelni­
ków co przyniesie nowy sezon 
narciarski.

Oddâjemy więc głos trenerowi 
BBTS p. JANOWI PŁONCE.

STASICA Krystyna unieważnia 
przepustkę stałą, wydaną przez 
ZPW im. Józefa Magl w Bielsku- 
Białej. 521g

Podcza mistrzostw Polski Lu 
dowych Zespołów Sportowych w 
s.a. iwce żeńskiej duży sukces 
odniósł zespół z Rajczy, zdoby­
wając bezapelacyjnie tytuł mi­
strza Polski. Nasze siatkarki wy 
grały kolejno: z Dębem 3:0 z 
LZS Gdai.sk 3:0 1 LZS Rzesz w 
3:0.

W finale LZS Rajcza pokonał 
drużynę LZS Gron Nowy Targ 
również 3:0.

Gratulujemy zawodniczkom 
LZS Rajcza nowego sukcesu i 
przy okazji dziękujemy za prze­
słane z Wisły, z mistrzostw, po­
zdrowieni L- 
iuiiuiuiiuiuiuillllllllllllliuilliuuiuiilllliuiiiim

zimy jeszcze daleko, wprawdzie na sto- 
narciarzy nie zobaczymy wcześniej jak 
warto już dzisiaj zaznajomić się z pla- 

klubów prowadzących sekcje narciarskie i 
amatorów tego sportu. W Bielsku-Białej i 

klubów prowadzi sekcje narciarskie: BBTS 
....... " ' KS 1 LZS

1 TECHNIKA WLÖKIENNIKA PRZĘDZALNI- 
KA

1 TECHNIKA WLÖKIENNIKA do działu wy- 
kańczalni.

Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do 
działu kadr.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
251kr

BIELSKO-BIALSKIE ZAKŁ. GASTRONOMICZNE 
W BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Barlickiego 15

DROŻDZIK Henryk urodź. 24 6 
1938 w Mikuszowlcach unieważnia 
świadectwo ukończenia 1 klasy 
Technikum Mechaniczno - Elek­
trycznego w Bielsku - Białej w rc 
ku 1953. 527g

SPRZEDAM parcelę budowlane 
4300 m kwadr, w Bielsku - Białej 
ul. Thoreza. Wiadomość: Pieml- 
karczyk, Bielsko - Biała, Wapien 
na loa. 522g

START — BBTS 3:2 (3:0)

Identycznym wynikiem zakoń 
czyło się drugie spotkanie eliml 
nacyjne. Tu jednak widzieliśmy 
aż... 3 drużyny. BBTS bowiem w 
pierwszej połowie meczu było in 
ną di iżyną, a w drugiej — in­
ną. Zdawało się, że po zdobyciu 
przez Matyszkiewicza, Wysoczań 
skiego i Ungeheuere trzech bra­
mek - Start „rozniesie” BBTS. 
Po zmianie stron jednak na bo 
isko wbiegła całkiem inna dru­
żyna BBTS. która zagrywała jak 
za na jJ pszych swoich dni. 
BBTS zdobyło wprawdzie tylko 
2 bramki (przez Musiałika), ale 
za łirtýlo na uznanie za ambicję 
i ładne zagrania po przerwie.

KLĘCZEK, który wychował ta­
kich czołowych zawodników jak 
J. Laszczak I H Marek, którzy 
znajdują się w kadrze olimpij­
skiej. Pod opieka trenera Klęcz- 
ka rośnie wiele młodych talen­
tów. Skoczków Włókniarza tre­
nuje Franciszek Klima.

I wreszcie kierownik sekcji 
narciarskiej BBTS p. Witold 
GAWLIKOWSKI mówi nie tyl­
ko o swoich skoczkach, ale rów­
nież o skoczkach innych klu­
bów.

— Wrócili na nasz teren naj­
lepsi skoczkowie polscy, którzy 
bronili naszych barw podczas 
FIS w Zakopanem: A. Łaciak 
do LZS Szczyrk j P. Wała do 
KKS. W Zakopanem pozostał 
j eszcze J. Pezd, trzeci członek 
kadry naszego terenu, wychowa­
nek BBTS.

Najlepszych skoczków na na­
szym terenie posiada LZS 
Szczyrk i BBTS.

Naszych skoczków trenuje 
mgr B. WĘGRZYNKIEWICZ, a 
aawodników LZS ANTONI 

WIECZOREK. Obok wymienio­
nych zawodników w nadchodzą­
cym sezonie wimien odegrać 

poważną rolę Steti ji Przybyła.
BBTS wtąźe duż<* nadzieje ze 

szkółką skoczków, prowadzoną 
w Szczyrku przez mgr Węgrzyn- 
kiewicza. Zresztą dzięki tej 
szkółce zajęliśmy w ub. sezonie 
drugie miejsce w mistrzostwach 
CRZZ. Wprawdzie pytanie doty­
czyło sk czków, ale chcialbym 
podkreślić, że sekcja nas:,a po­
siada bardzo dobre biegaczki, 
którymi opiekują się Halina 
i Herbert Adamusowie. Oto np. 
ich wychowanka 15-letnia Ela 
Król zajęła na mistrzostwach 
Polski 4 miejsce. Chcialbym 
jeszcze przypomnieć, że w bar­
wach Kolejarza startuje Kornel 
Łegierski, jeden z najlepszych 
„kombinatorów” kraju.

Jak widzimy wszystkie niemal 
Muby na pierwszym miejscu 
postawiły szkolenie młodzieży - 
narybku 1 talentów. Tylko przez 
młode kadry urzeczywbtnimy 
dawne zamierzenia i 
namy Zakopanemu w tej 
dyscyplinie sportu.

trzecie miejsce udowodniło, że 
umie wygrywać. Zwycięstwo z 
RKS — drużyną dobrze wyszKO- 
loną technicznie — nie by 
lo prostą sprawą.

Bramki dla BBTS zdobyli ko­
lejno: Musialik, Konior II, Suł­
kowski i Musialik.

START - BKS 3:3 (1:1)

Zanim finaliści — III ligowi 
rywałe bielscy wbiegli na płytę 
stadionu — przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego Jan KU 
BIK złożył gratulacje zespołom, 
które zwyciężyły w turniejach 
jubileuszowych siatkówki żeń­
skiej i męskiej. Wśród kobiet 
triumfował zespól Jubilata 
przed Baildonem i Kolejarzem 
Kato,vice Wśród mężczyzn naj­
lepiej zagrał Górnik Katowice, 
który zademonstrował bardzo 
wysoki poziom. Gratulacje otrzy 
mai także „tradycyjny" zwycię­
zca turniejów tenisa stołowego 
Leszek Gracz, a działacze sek­
cji gier sp, rtowych otrzymali od 
znaki klubowe.

Później zaczął się dramatycz­
ny pojedynek piłkarzy. W S 
min. Adamek strzela bramkę 
dla BKS, aie w 12 min. Tu­
ron wyrównuje. W 47 min. ten 
sam gracz strzela drugą bramkę. 
W 55 min. pada dla BKS wy­
równująca bramka ze strząłu 
Biskupa, a prowadzenie z kolei 

zdobywa Mendrala.

— Posiadamy w BBTS kilku 
dobrych młodych zjazdowców, 
doskonałych skoczków oraz sil­
ną grupę biegaczek - juniorek. 
W tym sezonie - stawiamy zde­
cydowanie na młodzież. „Wy­
kruszyła się” już stara kadra 
zjazdowców, ale dzięki prowa­
dzonej od 1960 r. szkółce mamy 
młodzież, na którą już w tym 
sezonie możemy liczyć. Nie'spo- 
sób wymienić wszystkich naz­
wisk ale np. taki Pieronkie- 
wice Janik czy Kuśnierz, a 
wśród dziewcząt Waligórska, 
Gawlikowska, Kromhaus i Plon- 
kówna — to duże talenty.

Trenujemy obecnie na ... bo­
isku. Gdy spadni e śnieg prze­
niesiemy się na stoki Beskidu. 
Tak zwana Sahara, na której 
trenują zjazdowcy, to dla nas 
prawdziwy skarb. Dzięki oświet­
leniu i bardzo dobremu tereno­
wi stok ten należy do najlep­
szych stoków szkoleniowych w 
kraju.

W tym sezonie liczę na dobre 
wyniki znanych zawodniczek 

jak np. L. Dadok i H Mynar- 
skicj oraz zawodników P. Bia- 
lożyta 1 K. Krulika.

A teraz p. KAZIMIERZ KO- 
TERBSKI o swoich podopiecz­
nych z Włókniarza.

— Ja zajmuję się zjazdowca­
mi. Obecnie opjpkuję się senio­
rami i juniorkami Włókniarza 
oraz klubową szkółką narciar­
ską w Bielsku-Białej. W zbliża­
jącym się sezonie ważną rolę 
odegrają — moim zdaniem — ta­
cy zawodnicy jak B. Migdal oraz 
A. Biel. Wśróa juniorów na 
wyróżnienie zasługują M. Kęp­
ski i utalentowani młodzicy 2E 
szkółki.

W zimie rozj oczniemy trenin­
gi na Dębowcu, na „Saharze” 
1 na trasach zjazdowych Szczyr­
ku.

Filię Włókniarza prowadzi 
w Szczyrku trener Leon SUM. 
Posiada on silną grupę junio­
rów 1 młodzików z mistrzynią 
Polski Urszulą Sliiwówną na 
czele.

Naszych biegaczy, a posiada­
my ich sporo - trenuje Bolesław

Czechowic, nie zrażając się wca 
le tym, że gospodarze prowadzi 
li już 2:0 po strzałach Adamka 
i Bienioszka — zerwał się do 
ofensywy i wyrównał na 2:2. 
Wprawdzie BKS wystąpił bez 
Kokota, a po zdobyciu 2 goli me 
co „pofolgował”, ale goście prze 
prowadzili kilka ładnych i groź 
nych akcji-

Decydująca o wyniku bramka 
padla tuż przed końcem meczu 
ze strzału Mendrali II po ład­
nym zagraniu Adamka-

NA WYKONANIE ROBOT MALARSKICH 
KLEJOWYCH, OLEJNYCH

w restauracji ?,Prezydent" w Bielsku-Białej, 
ul. Lenina 12

Termin wykonania robót: IV kwartał 1962 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw^ 

państwowe, spółdzielcze i prywatne dysponujące wła­
snymi materiałami. Zakres robót i opis do wglądu w 
dziale administracyjno-inwestycyjnym w Bielsku-Bia­
łej, ul. Barlickiego 15 w godz. od 7—15.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem „przetarg” w sekretariacie BBZG, ul. Bar­
lickiego 15 do dnia 17. 10. br. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi dnia 18. 10. 1962 r. o godzinie 9.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo walnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. 254kr

dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
usługowych i prywatnych na

WYKONANIE REMONTU MAGAZYNU 
z przystosowaniem na pomieszczenia biurowe.

Termin ukończenia robót w nieprzekraczalnym 
terminie do 31 grudnia 1962 r. Wykonawcy biorący 
udział w przetargu winni posiadać własny materiał 
Wszelkich informacji potrzebnych do złożenia ofert 
udziela dział techniczny BZSPT w Bielsku-Białej, 
ul. Kazimierza Wielkiego nr 1, telefon 60-55.

Dyrekcja BZSPT zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, zaś wykonawcy, którzy nie przejdą w 
przet; rgu nie zostaną dodatkowo powiadomieni. 
Oferty należy składać w zalakowanych i opieczęto­
wanych kopertach do dnia 15. 11- 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. 11. 1962 r. 
, 248kr

DONOCIK Tadeusz unieważnia 
przepustkę stałą nr 3103, wydane 
przez Fabrykę Aparatów Elektrvc? 
nych „Apena” w Bielsku - Bia­
łej. 525g

Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe HSW „Fnwa" — 
Katowice, ul. Mickiewicza 0 lylui pisma: „KRONIKA BLSKiJZ- 
KA". Redaguje zes( ól Adres Redakcji: Bielsko-Biała. UL Cie­
szyńska 10. lei. 58-78. Nie zamówionych rękopisów I Innych 
materiałów orasowych Redakcla nie zwraca.

Zgloszerla na prenumeratę .Kroniki Beskidzkiej*1 na terenie 
wofewńdztwe katowickiego przylmuja listonosze. urzędy poczto 
we oraz delegatury l oddziały .Ruchu" do dnia 18 każdego mle 
śląca, na miesiąc następny Ż terenu Innych wotewódnw wpłat} 
na prenumeratę można dokonać na konto PKO nr 2-6-13763 Kato 
wice, lub przekazem pocztowym na adres: PUPtK Katowice 
ul 15 Grudnia 10. Koszt prenumeraty tnlv’ecznej — 6 zlota, roc» 
nel — 48 rtotveb. 
Nakład: 15.987 egz.

BIELSKO-BIALSKIE 
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Barlickiego 15
OGŁASZAJĄ PRZETARG

NA WYKONANIE ROBÓT MALARSKICH 
klejowych i olejnych

Bielsko-Biała, ul. Armii Czer- POŁUDNIOWE ZAKŁADY SPRZĘTU 
SPORTOWEGO

w Bielsku-Białej, ul. Wyzwolenia 59/61

dla BKS 
Tuż przed zakończeniem meczu 
Ugeheuer wyrównał-

Było wówczas tek ciemno, że 
nawet o strzelaniu decydu­
jących o zwycięstwie rzu­
tów karnych nie było mowy. 
Wobec tego Komitet Organiza­
cyjny w cbecnosi i wiceprezesa 
Si. OZPN mgra Karola KRAW­
CZYKA, — wręczył piękny kry­
ształowy puchar kierownictwu 
sekcji piłkarskiej SLKS Start.

Mgr Krawczyk oraz trener Ce 
buła pilnie obserwowali grę na­
szych piłkarzy. Wiceprezes SL. 
OZPN z uznianiem wyrażał się 
o g, /C Adamka- Oby w przy­
szłości więcej naszych piłkarzy 
zyskało uznanie władz piłkar­
skich- (ji)

3 STOLARZY WZGLĘDNIE przyuczonych stola­
rzy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekcja 
ekonomiczna zakładów, ul. Wyzwolenia 59.

249kr

BBTS - RKS 4:0 (2:0)

W niedzielę BBTS, grając 
trzecie miejsce udowodniło.

BIELSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Bielsku-Białej, ul. Kazimierza Wielkiego nr 1 

OGŁASZAJĄ

2:3 (1:3)
Wprawdzie z meczem tym 

sj .npatycy Leszczyńskiego KS 
Start nie wiązali wiele nadziei, 
ale liczyli, że ich klub zagra 
ambitnie, że wreszcie przełamie 
złą passę. Piłkarze bielscy rze­
czywiście zagrali w Siemiano­
wic.ch lepiej niż zwykle. Z 
miejscowym, jakże groźnym 
przeciwnikiem mieli nawet prze 
wagę w polu. Nie potrafili 
tylko... strzelać.

Bramki dla zespołu naszego 
padły ze strzałów Wysoczańskie- 
go i Ryłki.

W niedzielę Start podejmuje 
U siebie Ożegów 27. I

Turniej
piłkarskich rywali

przyjmo noiychmíasf ďs pracy:
4 PRACOWNIKÓW DO TRANSPORTU
KIEROWCĘ SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

„STAR“,

3 SZTAPLARZY DREWNA
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Szcsty rok
pracy

0 troskliwą opiekę 
nad młodymi pisarzami

„KROHÍKA“ ROZMAWIA 
z luc/nq WiinickQ

Powszedniego
11 paździerr łka br. o go­

dzinie 17 odbędzie kie roz­
poczęcie nowego roku o- 
świr owego Uniwersytetu 
Powszechnego w Bielsku- 
Białej. Prelekcję Inaugura­
cyjną pt. ..Wrażenia z 
podróży po Stanach Z jedno 
czanych Ameryki Północ - 
nej” wygłosi dyr Leon 
LESZCZYŃSKI.

Program UP obejmu ie 
wykłady z literatury pol­
skiej historii Polski, histo­
rii sztuki, kultury muzycz­
ne i. psychologii, praw*, ma 
tematyki i fizyki. Będzli 
również czynny kurs języ­
ka angle>skiego I, II 1 III 
stopnia. Zaięcia na UP od­
bywają się w poniedziałki 
i czwartki od godz. 16.30 — 
20.30. Warunkiem przy jęcia 
jest ukończenie 18 lat. Neu 
ka na UP jest b e z p 1 i - 
n a. Zapisy przyjmuje se 
krrtariat UP., plac Scie- 
głannegr 7 (tel. 44—C7).

Otwarte prelekcje dostęp 
ne dla wszystkich z zakresu 
historii sztuki pt. „Sztuki 
curoneiska drugiego tysiąc­
lecia” będzie wygłasza! 
mgr A. OBORNY, dyrek­
tor Muzeum Świętokrzy­
skiego w Kielcach.

W ub. wtorek w Klubie 
Związków Twórczych w Kato­
wicach spotkało się kilku­
dziesięciu młodych pisarzy 
woj. katowickiego, członków 
Korespondencyjnego Klubu 
Młodych Pisarzy, działającego 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
Związku Młodzii ty Wiejskiej.

Na spotkanie to przybyli 
również dziennikarze repre­
zentujący periodyki literackie, 
dzienniki. Polskie Radio, Tele- 
wiz.ię Śląską 1 niektóre pisma 
terenowe.

Zebranie prowadził młodr 
pisarz Ryszard Maria Jedliń­
ski. Po omówieniu przez irzed- 
sti wiciela Rady Głównej 
KKMP red. Zygmunta Wojciks, 
który równoc*“śnie reprezento­
wał pismo „Zarzewia” — osiąg­
nąć i planów Klohu — lit< rat 
red. Roman Sami el szeroko 
przeanalizował rolę pisarza w 
spolaazeństwłe.

W godzinach popołudniowych 
przedyskutowano znaczenie 
współpracy m’odych pisarzy z 
prasa, a szczególnie z prasą te­
renową. W dyskusji zabierali 
tu. ze głos przedstawiciele Biel- 
ska-Bia’ej — Mieczysław Stanc- 
lik i Kazimierz Polana. M 
Standik mówił m. in. o współ­
pracy z „Kronika" ora’ o moż­
liwościach organizowania wie­
czorów autorskich, Jakie daje 
pisarzom Pawilon Plastyków. 
Przy ol azji prosił on o rozto­

czenie serdeczniejszej opieki 
nad młooymi pisarzami pr^ez 
Wydział Kultury MRN.

Podsumowaniem żywej dysku­
sji były wnioski, aby Klub 
zwrócił się o pomoc w ich de­
biutach do władz, prasy, Pol­

skiego Radia i Telewizji Ślą­
skiej.

Na zakończenie spotkania 
młodzi adepci literatury odczy­
tali niektóre ze swych utworów.

(zl)

SPOTKANIE
z bielskimi delegatowi 

no V Kongres D
25 września odbyło się w 

Bielsku-Białej spotkanie akty­
wu związkowego włókniarzy z 
delegatami bielskiego Cwręgu 
na V Kontrę« Związków Zawo 
dowych. W spotkaniu, oprocz 
przedstawicieli zakładów pra­
cy, wzięli udział wszyscy dele­
gaci naszego terenu — Włady­
sława Chrabąszcz, Bronisława 
Grygiel, Wladyslaw Libionka 
i Oskar Mędrzak oraz w ice- 
przewodniczący Zarządu Głów 
ndgow- Milian Szymczyk, 

byłoby niecelowe, jednakże, 
choć nie zawsze słuszne, świad 
czyły one o tresce o ludzi pracy 
i dobre wyniki produkcji.

Spośród licznych postulatów 
do naj stotniejszych należał 
m. in. projekt zorganizowania 
w Bielsku-Białej centralnego 
magazynu części zamiennych 
dla potrzeb przemysłu wełnia­
nego oraz wskazanie na ko­
nieczność zapewnie! *a wyko­
nawstwa inwestycji przede 
wszystkim w zakresie bezpie-

Goicinne iit/fięp!/ iectif-Otc/

SUKCES I ior
mierzi Wlśmaka — scylwe i 
ca kowicie poprawne. (el)

IDIOTKA"
To nie jest wyzwisko, a tyl­

ko tytut bardzo dobrej komedii 
współczesnego komediopisarza 
francuskiego, przedstawiciela 
starszego pokolenia pisarzy, 
Marcelego Acharda. Tytuł ory­
ginału: L’idiote. Poznaliśmy te 
komedię dzięki gościnnym wy­
stępom w Bielsku Państwowe­
go Teatru Zagłębia ze Sosnow-

„Zielone światło“ 
dla kultury w Ujsołach

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia, obrazującego w zarysie 
prace, problemy i osiągn' ęcia 
bielskich związkowców zabie­
rali plos przedstawiciele po­
szczególnych rad zakładowych, 
wysuwając wiele rzeczowych 
wniosków i postulatów pod 
adresem swych deiegatow, aby 
przedłożyli je na forum Kon­
gresu. Nie brakł« też wypowie­
dzi na tematy, których poru- 
szan e na obradach Konpjresu

ca Teatr ten zademonstrował 
jeden z ciekawszych punktów 
swojego bt gatego repertuaru w 
režyserú Tadeusza Przystawali.e 
g< i scenografii Jana Dutkie­
wicz*.

Publiczność oceniła sztukę 
pozytywnie, dając wvraz swoje­
go uznania rzęsistymi oklaska­
mi. («“!)

ua scen c 
hieJskiej

Bcdzo ciepło przyjęła bielslka 
punlicznosć goàcmne występy 
Państwowego Teatru Sląsw.cco 
im. St. Wyspiańskiego w Ks <: ■ 
wicach, który wyst; yil 2 wrześ­
nia br. na scenie PTP komedię 
w trzech aktach Aleksandra 
Fre^’y, pt. „Mąż i żona”. Dzię­
ki dO' k nalej reżyserii Edward i 
Zvtecklego j rzetelnym wysił­
kom artystycznym zespołu sztu­
ka Fredry za..aśniała pełnym 
blaskiem. Spośród aktorów na 
pierwszy plan wysunęła się Li­
pani Czarska (Żona).

Z wielka przvjenr nońcią oglą­
dali nasi widzowie na scenie 
bielskiej Janu.* za Chi Im cklego 
(Mąż). Janusz Chehnłcki, który 
w ciągu wielu lat występowa! 
w Bie! ku — Białej, zaskarbił 
sobie svmnat?ę tutejszej pu­

bliczności i jegc ukazanie się 
na scenie w tytułowej roli ko­
medii Fredry zostało powitane 
serdecznymi oklaskami. Sztukę 
wystawiono dwukrotnie (o go­
dzenie 16 i 19) przy wypełnio­
nej do estatniego rfilejsca sali. 
Oprócz Męża 1 Żony wytopili 
jeszcze: pokojówka i „przyjaciel 
domu” w wykonaniu Anny Cie­
pielowskiej 1 Andrzeja Sza- 
úwskiego. Dekoracje i ko«tiii- 
my _ wjdtug projektów Kazi-

Z inicjatywy Rjonu I ’r lemy- 
ału Leśne«« w Krakowie "wo­
łano ostatnio w Ujsołach zebra­
nie, mające na celu reaktywiza- 
cję działalności) kulturrlnej w 
tej gromadzie. Fostanciwiono, że 
świetlica przyzakładowa tarta­
ku w Ujsołach zostanie zamie­
niona na św'dl ęę rod-wi.s- 
kewą, dostępną dla mieszkań­
ców okolicznych wsi. Tu, we­
dług zamerzeń ma w pny- 

nrJośri koncentrować się dz'a- 
lalność kulturalno — oświatowa. 
Okoli erne zakłady prz ‘myślowe 
przy .żęły na oieb’e obowiązek 
wiadczeń finansowych na rzecz

nowo powstałej placówki kultu­
ralnej.

Wrrto zaznaczyć, że świetli­
ca środowiskowa w Ujsulach, 
będąca do niedawna wewnętrz­
ną placówką tartaku pi ństwo- 
wego, posiada na swym konni* 
dość bog.dy dorobek Działa ta 
m. Innymi zespól pieśni i tań­
ca, cieszący s:ę popularnością 
wśród okolicznych i. ieszkańiów. 
Aktywizacja działalności é’vie- 
tkcy będzie niewątpliwi e łatwiej 
sza, o ile władze powiatowe zde 
cydują się na przyznanie Ujso­
łom etatu świetlicowego. (tap)

czeństwa i higieny pracy. Na­
leży wreszcie zapobiec teresi, 
aby z powodu bruku wyko­
nawców tych Inwestycji, prze­
padały fundusze pizeznaczone 
na poprawę warunków bhp. 
które w wielu zakładach pra­
cy ją jeszcze bardzo dalekie 
od ideału.

Mówiono również o potrze­
bie polepsz« nia opieki lekar­
skiej, postulowano poprawę 
wat linków pracy kobiet (np. 
przez zaopatrzenie prządek w 
buty ortopedyczne), wniosko­
wano zwiększenie budownic­
twa mieszkaniowego i ośrod­
ków wypoczynkowych, udo­
godnień.a w dojazdach do 
pracy, mówiono o rentach i 
premiach dla zasłużonych pra­
cowników. (key)

Tvm razem na łamach 
naszego tygodnika w wy­
wiadzie filmowym — Lu­
cyna Winnicka.

— Do jakiego filmu zł 
kończyła Pani zdjęcli ostat 
nio?

Do „Godziny pąsowej 
róży”. Wkrótce przystąpię 
do zdjęć w filmie pt. „Pa­
miętnik pani Hanki” we­
dług powieści T adeusza 
Mostow icza.

— Które role wspomina 
Pani najmilej?

W filmach pt. „Pociąg” i 
w ..Matce Joannie od anio­
łów”.

— Może kilka pytiń nle- 
f Urnowych

To może być ciekawe...

Powiat zywsecki
no pierwszy w ńićrce no SHJS

Tradycji stało ilę zadość. Po­
wiat żywiecki zajął -znów pier­
wsze miejsce w województwie 
krakowskim, real.zując roczny 
ułan zbiorki na Społeczni Fun­
dusz Budowy Szkol w 109.4 
procce ach! Sukces jest tym 
cenniejszy, #- ciężko .zywalczn- 
ny. W pewnym okresie miai >■ 
wicie palmę pierwi^eňst" a ode­
brał Żywiecczyźnie powiat No­
wy Sącz. Wysiłek aktywu spo­
łecznego, otiarna praca działa­
czy FJN doprowadziły do od_y- 
skanlą czołowej lokaty.

W 12 gromadach powiatu wy­
konano r'Czny plan zbiórki na 
SFBS w 100 procentach. I tu

jednak nie brak rekordzistów, 
osied'e Węgierska Górka zrea­
lizowało np. roczny plan aż w 
144 procentach a gr mada Wę­
gierska Górka — w 120. Po­
myślne wyniki uzyskano rów­
nież w Mi.owce (117 proc ) w 
Kobiermeach (109 proc.) oraz w 
Ozońcu (107.3 proc.)

Kompromitujący brik dobrej 
woli wykazali jednak mieszkań­
cy Krzyżowej — wpłacając je­
dynie 54 proc. zarii klarowanych 
kwot na SFBS N.elepiej spi­
sali się oby w- tele Pietr zykowie 
(74 proc.) craz Kadz'echo vch 
(76 1 prix* ). (tap)

— Jaki i mochód uwai i 
Tani za najler'zv?

Jestem w ogóle entuziast 
ką czaru czterech kółek. 
Najważniejsze, aby były 
one na chodzie, a pod J iką 
„firmą” — jest mi to zu­
pełnie obojętne.

— Jak czujj się Pani po 
urlopie?

Jestem jeszcze ciągle 
przed urlopem i chyba w 
tym roku jedynym oderwa 
niem od codziennych zajęć 
będzie październikowy wy­
jazd do Helsinek na Ty­
dzień Filmów Polskich.

— Która forma relaksu 
najbardziej Pani odpowia­
da?

Jestem ostatnio tak p"ze
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w .- płynęło już wiele lat od ost .»niego naszego spot! inia 
R I z twórczością znakomitego C. Goldoniego nu scenie biel-

ikdej o którym mówi się, że jes1 rep.ezentai.t-m niezmier­
nie barwnego i wdzięcznego okresu literackiego St; się on rów­
nie: dû nas synonimem sztuki komediowej XVIII wieku. Repre- 
zentuje bowiem jej najistotniejsze wartości.

laństwowy Teatr Polski przypomniał mało znaną w Polsce ko- 
meu ę CARLO CO1DONIECO - „Osobliwe zuarzi nie”. Prime­
ri tet dowcipnej sztuki odbyła się w czwartek. 4 bm. o odz. 
19. Wartę zahm zaznajomić się z portretem tego popularnego 
pilarza.

W panrętmkach francuskich, które Carlo Goldoni spisał już 
jakto i. iziwy starąei, wyróżnił trzy okresy swego długiego życia. 
Pierwszy z nich (1707-1748) jest etapem począUów
i poszukiwań twórczych autora. Drugi (1748 176-) to kilkana- 
śr e l»t rajbardziej intensywnej dr' iłalnoścl p sarskiei. związ i- 
nej pra ważnie z rodzinną Wenecją. Trzeci (1762 -1793) upływa 
na obczyźnie i mimo wciąż jeszcze żywej działalności literackiej 
— nie «nrsi już nic nowego di jego osiągnięć.

Samo moje życie jest komedią'* — pisał Goldoni i dodał, że 
gdv nie st ,*o mu pęmj słów, w samym sobie znaleźć i..6gł zawsze 
pożądany temat. Urodzeniem i sentymentem związany Wene­
cją wcześniej zaczął wędrówki po półwyspie. Wid amy go 
w’ii rw jiko ucznia kolegium w Perugii. a nasternie na uc’elni 
w R; nini, gdz.it studiował filozofię. Później pral tykm ił w biu- 
n ■ udwekackim w Wenecji, następnie znowu studiował (w Ba­
wili Zan.in otrzymał doktorat i nominację na ; Jwokata pi aco- 
wał jeszcze jako urr-dn.k w Chloggi i FÓltre. W swoim barw­
ił m życiu był -ównież dyplomata (konsul Genui w Wenecji) 
i nauc jcielf .n francuskich księżniczek.

Wśród zajęć mało dla niego ponętnych znajdował o 'prężenie 
llekr< ć zetknął się z teatrem. Sposobności po temu nie omijał 
i ch»tnie pióro swe oddawał na usługi aktorów. Pobyt na pro­
wincji urozmaicał sobie karnawałowymi Int tmediami, a później, 
w rodzinnej Winecji wystawił szereg sztuk, :o ęcej. przez 
kilka la izielił losy wędrownej trupy aktorek ej j»ko jel lite­
racki ■ -.stawi a. Próbował rnznych rodzaiow dramatycznych: dra­
matu muzyc ego komedii i scenek r dz .jowych. nie wyłącza­
jąc szumnej tragiko..;edii wierszem. Kiedy w roku 1748 zasta­
nów nę -1 swoimi losami twórczymi, przyjdzie mu stwierdzić, 
że n w dorobku już 30 utworów.

Nowo premiera w Pansîwowyni Tenîris Polsum

Osobliwe zdarzenie"
»ł

W okresie drugim - najbardziej wytężonej pracy lil.iackiej - 
terenem jego działalności jest Wenecja. K |zy on j„dnak rów­
nież ze swoją trupą po innych miastach półwyspu, zatrzymując 
eię w Mediolanie i w Mantui, w Genui i w Turynie, w Ferran e 
CZ5 Tolonii. Rośnie wziętośc koniediopisarza, a z n-ą polepsza sie 
jego położenie materialne. Wyr< żn!ony został godnosi tą i stałą 
pensją pcą-ty dworu książęcego w Parmie; zaprą zony do mu, 
spędza tam z górą poi roku. Odnosi niemało sukcesów, zarowno 
. Zięki swym komediom, Jak i operom komicznym powstałym 
przy współpracy znanych kompozytorów. Do tego szczęśliwego 
okresu należy kwietna „Oberżyśtka” (graca swero czasu na sce­
nie naszego teatru) należy szere-, komedii gw irowych, nieprze- 
ścign.onych obrazów życia weneckiego ludu i wiole sztuk in­
nych. W tym czasie powstało rów lież „Os >blit E zdarzenie". 
V dorobki lat 16 uzbierało się Ogółem ponad 150 sztuk.

Znaczenie twórczości Goldoniego dla lit« ratury dramatycznej 
włcek.ej i dla teatru europejskiego — jest bardzo duże, wręcz 
olbrzymi^. Jako zdecydowany realista, zakochanv był w twojej 
epoce, w swoim rodzinnym mieście, w swoim kra,u. Goldoni ca­
łą pasję swej artystycznej duszy skierował do odtworzenia bli- 
akieg mu śr dowiska i jego obycŁiiow. I podobnie jak na ob­
razach slvnnych malarvy weneckich XVIII wieku — w dzl-'ach 
Goldoniego zostało uwiecznione życie „Królowej Adi i: ityku", 
a w znacznej mie ze i życie całej osirmnastowiecz lej Italii. Ta­
ką twórczo’ć — prawdziwie realistyczną — trudno było zmieśuó

12222452

męczona, że najw.ększj m 
moim marzeniem to móc 
się dobrze wyspać — nie­
stety, na tę p. zyjrmncść 
mogę sobie rzadko pozwo­
lić. W ogóle najlepiej czuję 
się w domu, na łonie ro­
dziny. Jestem prawdziwą 
domatorką.

— Jak urządziła Paii 
swoje mieszkanie?

Starałam się urządzić je 
ciepło i przyjemnie. Lubię 
wygodne, dobru meb'e. 
Przesadnie nowocześni® u- 
rządzone mieszkania są 
zwykle nieprLytulne.

— Jaki program ogląda 
Pani najchętniej w telawi * 1 
zji?

Imprezy sportowe, ale 
czy najchętniej — tego nie 
wiem. Raczej najczęśck 
czynię to po prostu z miłoś 
ci i solidarności małżeń­
skiej i zapewne w końcu 
stsnę się prawdziwą entu- 
zjajtką sportu.

Rozmaw iala:
BARBARA KAMYKOWA

w skostniałych, konwencjonalnych formach komedii dell’arte. 
Toteż Goldoni stopniowo przestał się trzymać tych form i wpro­
wadził do swych utworów postacie wzięte z b izpośrednich ob­
serwacji życiowych, mówiące prostym językiem, który roz­
brzmiewał codziennie na niacach i uliczkach tegn czy innego 
m sta włoskiego, a przed? wszystkim Wenecji.

Będ |c człowiekiem na owe czasy prawdziwie postępowym 1 ro- 
zuni.ejąc konieczność torowania drogi nowym warstwom społecz­
nym. mającym zastąpić na arenie dziejowej szlachtę i arystokra­
cję, Goldoni stal się również wyrazicielem i szermierzem idea­
le-’ mieszczańskich. Prawie wszy tkie jego sztuki zawierają 
mniej lub więcej ostrą krytykę stosunków feudalnych. Nie szczę­
dzi on również bogatych mieszcz n, wytj „ając im zacofanie 
umysłowe, ordynarny sposób bycia, chciwość i egoizm. Wyraźną 
natomiast sympatią darzy plebs miejski i wiejski, choe.at wro­
dzony zmysł obserwacji nie pozwala mu i tutaj widzieć w„zy- 
atkiego w różowym kolorze.

Goldoni nadał komedii włoskiej charakt ir realistyczny, przy­
wrócił jej ostrość satyryczną, upolitycznił ją, wzbogi c* pier­
wiastki mi ludowymi oraz uczynił z niej szkolę wychowania
i moralności.

Komedia „Osobliwe zdarzenie“ wystawiona została po rag 
pierwszy w 1755 roku. Można o niej powiedzieć, że jest wdzięcz­
nym obrazkiem scenicznym, swoistym żartem teatralnym, nasy­
conym dowcipem i humorem. Obserwujemy w niej pewne an. i- 
logie do arystofanesowskiej komedii „Chmury".

Oto ojciec Janiny, bi gaty kupiec holenderski, wpadt w zasta­
wione przez siebie sidła. Wzajemne nieporozumienia, owo qui 
pro quo. wychodzi na korzyść młodym zakochanym, a więc za­
kończenie szczęśliwe.

„Osobliwe zdar?.en e" zawiera w s >bie akcenty krytyki pod 
adresem nowej arystokracji mieszczańskiej, kupiectwa, boga­
cącego się nie zawsze w sposób uczciwy. I jeszcze jedno — w sfe­
rach mieszczańskich me tjtuł szlachecki, me walory osobiste, 
ale pieniądz odgrywa role najistotniejszą. Pokazuje więc Goldo­
ni tworzenie sie przesłanek nowej moralnoici.

Komedię Carlo Goldoniego „osobliwe zdarzenie” icżysr eiyival 
na bielskiej scenie Henryk l ojar. Scenografię proiektował Zdzi­
sław Korclcśkl. W sztuce v vstępuir aktorzy: Eltb.ef a Lityński 
Fwa Raczkowska, Iwona Matusz« ivska, Kai ol Hruby, Rudolf 
Lu zézaie, Zbigniew Zwak i Aleksander Festyk. (X) « -
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Uznanie dla stacji
turystycznej PUK 

w JELEŚNI
Otrzymaliśmy z Wydziału Oś­

wiaty Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Piotrkowie 
Trybunalskim miły list Człon­
kowie obozu wędrownego, zor­
ganizowanego przez adresata 
wyrażają uznanie dla Juliana 
Nowaka i jego żony, którzy 

prowadzą Stację Turystyczną 
PTTK w Jeleśni. Schludne po­
koje, noclegowe, wygodne po­
siania, smaczne posiłki i u- 
przejmość personelu — oto na co 

zwrócili szczególną uwagę 
uczestnicy obozu wędrownego.

(kow)

Godzina 23.00.

Czi sami ciszę miasta za­
kłóci syrena alarmowa ka­
retki Pogotowia spieszącej 
na ratunek chorym. Bielska

Stacja Pogotowia Ratunko­
wego udziela w czasie kwar 
talu przeciętnie 2 tysiące 
razy pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach i zachoro 
Waniach.

— Godz. 0,30.
Codziennie 32 tony pieczywa (49 — w dni przedświąteczne) 

muszą dostarczyć piekarnie mieszkańcom naszego miasta. 
Toteż nocą w piekarniach trwa wytężona praca. Jedna tylko 
piekarnia nr 4 przy ul. Celnej wypieka co noc 15 tys. sztuk 
bułek. Brygadzista ciastowy Józef Jakubiec już 32 lata pra­
cuje nocami, pilnując wypieku chleba, smakowitych rogali­
ków i innych bułeczek. W ciągu tych lat „wyprodukował” 
on 100 ton różnego pieczywa.

Lubię samotne wędrówki 
ulicami mojego miasta. 
Lub'ę nastroj jaki znaj 

duję w jego murach. Miasto 
nasze ma tysiące twarzy.

Inne jest w słońcu — pełne 
barwy i kwiatów wtedy na­
wet stare odrapane kamie­
niczki mają wdzięk dostojnej 
babuni- Szare i smutne — 
kiedy miasto zasłaniają 
chmury łub moknie w djsz- 
czu. Inne rano wsrod gwaru 
młodzieży, stuku tysiąca «pie 
szących się krokow- Kiedy 
dzwonią tramwaje, zgrzyta­
ją hamulce samochodów na 
ciasnych ulicach a z fabryk 
dobiega jazgot maszyn. Spo­
kojne i trochę zmęczone po 
południu, jak gdyby razem 
z nami szukało wytchnienia 
po pracy i całodziennym wy 
sitku.

Ale najpiękniejsze jest no­

cą kiedy zapadnie zmrok i 
ulice zabłysną tysiącami 
świateł. Ucicha wówczas ner 
wowy rytm dnia a w cieniu 
nocy wydłużają się uhce. do 
my i ludzie- I gdy powoli 
sen ogarnia miasto ulicami 
wędrują bezdomni zakochani, 
spóźnieni przechodnie i ci co 
pod osłoną nocy przyqotoivu 
ją miasto do nowego dnia.

Bowiem codziennie, kiedy 
gasną światła w oknach do­
mów, w mieście trwa wy­
tężona praca armii ludzi, 
którzy czuwają nad tym, aby 
naszego snu i nowego ju­
trzejszego dnia nie zakłóci­
ły żadne niepokoje czy bra­
ki. Rano, kiedy wychodząc 
do pracy mówimy dzień do­
bry naszemu miastu mijają 
nas często zmęczeni ludzie — 
ci, którzy nocą pracowali dla 
nas.

Godzina 2,50.

W pięciu oddzla'ach Zakła 
dów Mięsnych o tej porze 
jest największy ruch. Co pól 
godziny opuszczają wytwór 
nie naładowane ciężarówki 
rozwożąc mięso i wędliny 
do sklepów. Aby zaspokoić 
potrzeby naszego miasta za­
kłady muszą codziennie do­
starczyć do sklepów: 6 ton 
mięsa, 6 ton wędlm i jedną 
tonę tłuszczu (nie licząc wę 
dlin 1 wyrobów garmażeryj 
nych).

Godzina 3,30.

W dni targowe ruch na 
hali targowej zaczyna się 
już o wczesnym świcie. Z ca 
lego powiatu zjeżdżają rol­
nicy z towarem, aby zi cw- 
nić odbiorcom z miasta świe 
że warzywa i owoce. Woj­
ciech Wydra, rolnik z Alek­
sandrowie już od dwóch lat 
zajmuje się hodowlą wa­
rzyw. W tej chwili ma już 
100 okien inspektowych, 
gdzie uprawia wczesne nowa 
lijki. Aby zdążyć na czas z 
towarem na targ rozpoczyna 
swój dzień pracy już o go­
dzinie 2 w nocy.

— Godzina 4,30
Przed chwilą wozy tramwajowe wróciły z nocnej 

„włóczęgi”, a już po szybkich porządkach pracownicy 
MPK przygotowują je do całodziennego trudu. Wiemy 
przecież, że bielskie tramwaje nie próżnują, że przewożą 
tysiące ludzi.

— Godzina 5 rano.
Z „Ruchu” wyruszają ekipy ze świeżą prasą do kiosków. 

Na gazety czekają codziennie tysiące mieszkańców naszego 
miasta i powiatu. Przed pójściem do pracy trzeba przecież 
zaglądnąć na kolumnę sportową jak również dowiedzieć się 
co tam słychać w polityce.

Skończyli już pracę zamiatacze ulic. Na peron dworca 
w Bielsku-Białej przybywa pierwszy pociąg, przywożący 
ludzi do pracy. Co parę minut z różny«* stron powiatu wjeż­
dżają n- dworzec sapiące lokomotywy.*56 tysięcy ludzi przy­
wozi codziennie 1 wywozi bielska PKP.

Dzień Dobry Miastu — zaczyna się nowy dzień.
Tekst: Nina Pytrus

Zdjęcia: Z. Czajkowski
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«ÏBItiSKO
Ile to właściwie upłynęło lat od wodowania „Bielska"? 

Trzy, pięć, dziesięć? Życie biegnie szybko naprzód — czło­
wiek nie zastanawia się nad wymiarem czasu. Dla jednego 
tydzień jest miesiącem, dla innego rok tygodniem. Trzeba 
było więc poszperać w zakam arkach pamięci, a nawet się­
gnąć do archiwalnych numerów gazety, zęby przypomnieć 
sobie tę datę pamiętną dla statku i dla bielszczan. Teraz 
dopiero uświadomiliśmy sobie, jak mało wiemv o naszym 
statku, o tych ludziarh. którzy w trudnych warunkach pły­
wają gdzieś po morzach, przewożą towary, zawijają do por­
tów. Co przewożą? Do jakich portów? Kim są ci ludzie?

Stał przycumowany do nabrzeża. 
Dwóch umorusanych robotników mo 
cowało się z jakimiś grubymi gumo­
wymi wężami. Z rufy statku zwisa­
ła żelazna drabina. Gdzieś spoza 
wagonów dochodził ogłuszający 
szum.

— Ja do kapitana — powiedzia­
łem po przywitaniu się z czarnymi 
jak sadza portowcami.

Spojrzeli na mnie ze zdziwie­
niem.

— Służbowo — dodałem. Z Biel­
ska.

— A przepustka jest?
— Jest
— Do portu, czy na statek?
— Na statek.

— O‘kay!
Ten „czarniejszy“ krzyknął ze 

wszystkich sił: „Halo!“
Na burcie pokazał się człowiek w 

marynarskiej bluzie.
— Do kapitana, pan z Bielska.
— Zamelduję.
Po chwili wrócił.

— Pan kapitan nikogo z Gniezna 
nie oczekuje.

Po kilku zdaniach wszystko się 
wyjaśniło. To ten ogłuszający szum 
silnika napędzający paliwo do stat­
ku spowodował zniekształcenie sło­
wa.

•Wdrapałem się po żelaznej dra­
bince na burtę. Człowiek w mary­
narskiej bluzie pokazuje mi wejście. 
Ale w drzwiach pokazuje się już 
sylwetka kapitana. Rosły, opalony 
mężczyzna z orlim nosem i bardzo 
żywymi oczami uśmiecha się do 
mnie.

Ściskamy sobie dłonie.
Po chwili znalazłem się na „trze­

cim piętrze“ — w salonie kapitana. 
Stąd już tylko „pięterko“ do mostku 
kapitańskiego. Siadamy w wygod­
nych fotelach. Wzrok ślizga się po 
ścianach i gustownych mebelkach.

Wyjaśniłem, o co mi chodzi. Ka­
pitan uśmiechnął się, pokręcił gło­
wą i odrzekł, że niewiele mi będzie 
mógł powiedzieć, bo jest człowie­
kiem nowym na statku. Nie ukry­
wałem zdziwienia. Oczywiście, zna 
statek bardzo dobrze i swoich ludzi 
zdążył już także poznać, ale o histo­
rycznych już pierwszych rejsach i 
przygodach morskich nie będzie 
mógł wiele powiedzieć. Proponuje 
rozmowę w trójkę — ze starszym 
mechanikiem .

Nim do niej doszło, dowiedziałem 
się od kapitana Jerzego Wierzbic­
kiego wielu ciekawych szczegółów o 
naszym „Bielsku“. Przygotowałem 
sobie bardzo dużo pytań.

A więc najpierw metryczka stat­
ku. S/S Bielsko (skrót S'S po­
chodzi od steamship, co znaczy 

statek parowy) wodowany byl w 
Szczecinie pod koniec sierpnia 1956 
roku. Tutaj pierwsza niespodzianka: 
w Bielsku dotychczas sądziliśmy, że 
nasz statek to M'S Bielsko, czyli 
„motorship". Największa ładowność 
statku wynosi 3125 DWT (dead- 
weight ton). Załoga liczy 30 osób. 
Parowiec opalany jest mazutem, a 
nfe ropą, jak sądziliśmy.

Kapitan naszego statku p. Jerzy 
Wierzbicki pływa na morzu już 33 
lata. Swój pierwszy rejs w morze 
odbył w 1929 roku na szkolnym stat­

ku „Lwów“. Przez całą wojnę słu­
żył w polskiej marynarce wojennej 
w Anglii. Pływał m. in. na statku 
„Gruzja“. Tutaj, w Wielkiej Bryta­
nii, w dużym porcie angielskim 
Southampton, położonym nad kana­
łem La Manche, kończy szkolę ofi­
cerską i uzyskuje stopień kapitana. 
Gdy skończyła się wojna, kpt Jerzy 
Wierzbicki wraca do kraju. Podej­
muje służbę w Polskiej Żegludze 
Morskiej. Od sierpnia br. dowodzi 
statkiem S/S Bielsko.

Przechodzimy do kajuty starszego 
mechanika S S Bielsko inż. Kazimie­
rza Świerczewskiego. Bardzo ele­
ganckie i wygodne pomieszczenie.

Rozmawiamy oczywiście o statku 
i jego ludziach. Młoda to załoga — 
marynarze przeważnie ledwo po 
trzydziestce. Pochodzą z różnych 
stron Polski. Są tacy wśród nich, co 
urodzili się w Poznaniu, Inowrocła­
wiu, Warszawie, Radlinie, a nawet 
w Leningradzie, Kijowie i Lwowie. 
Kochają swój zawód. Są wzorowy­
mi marynarzami. Wystarczy powie­
dzieć, że dzięki nim S/S Bielsko zdo­
było w zeszłym roku pierwsze miej­
sce w PŻM na odcinku najbardziej 
ekonomicznej eksploatacji statku. 
Załoga statku ma swoją organizację 
partyjną.

SS Bielsko jest statkiem służącym 
obecnie głównie do przewozu węgla. 
Oczywiście można przewozić i inne 
towary.

W pierwszych latach po wodowa­
niu statek zawijał do portów afry­
kańskich i woził węgiel do Albanii. 
Od 1960 roku S/S Bielsko pływa 
przeważnie po Bałtyku, zawijając 
niemal do wszystkich portów skan­
dynawskich. Statek bywa często w 
Finlandii, ZSRR, Szwecji, Norwegii, 
Danii. Właśnie wrócił z Helsinek a 
jutro wyrusza do Danii z miałem 
węglowym dla pewnej duńskiej 
elektrociepłowni.

My sobie gadu-gadu, a tymcza­
sem statek już zatankował pa­
liwo i odbija od brzegu. Kapi­

tan uspokaja mnie: przepłyniemy 
tylko basen — do nabrzeża węglo­
wego.

Skwapliwie korzystam z propozy­
cji zwiedzenia statku. Ale duży! Z 
nabrzeża nie wydawał się tak wiel­
ki. Schodzimy wąskimi, bardzo stro­
mymi schodami do maszynowni. Go­
rąco tu, jak w ukropie. Zar bucha od 
potężnych katłów. W maszynowni i 
przed paleniskami rozmawiam z ma­
rynarzami. Termometr wskazuje 
45 °C. Trudno mi oddychać. Mary­
narze śmieją się.

— A co by pan zrobił na równi­
ku? Tam dochodzi temperatura do 
70 °C i trzeba pracować. Statek musi 
iść naprzód.

Rozumiem trud marynarskiej pra­
cy. To dzielni chłopcy! Oglądam 
jeszcze potężne serce maszyny. Od 
niego prowadzi kilkunastometrowy 
stalowy walec do śruby. Wał obraca 
się z zawrotną szybkością. Statek 
manewruje po porcie. Asystenci st. 
mechanika, Marian Mlksztucki i 
Czesław Rogowski zapisują w dzien­
niczku każdy rozkaz płynący z most­
ku kapitańskiego. Stajemy. Dobija­
my do brzegu.

Na górnym pokładzie przyjemnie, 
chłodno. Zerwał się wiatr, niebo po­
kryło się chmurami, słychać pierw­
sze grzmoty .

Wracamy jeszcze na chwilę do sa­
lonu głównego mechanika.

Rozmowa schodzi na inne tory. 
Marynarze pytają o Bielsko. Wiedzą, 
że nasze miasto szykuje się do swe­
go wielkiego jubileuszu — 700-lecia 
założenia grodu. Ciekawi są szcze­
gółów. Nikt z nich nie był jeszcze 
w Bielsku-Białej. Moja wizyta jest 
również pierwszą z terenu naszego 
miasta. Mówią, że nasza redakcja 
zrobiła im bardzo miłą niespodzian­
kę. Robi mi się trochę przykro, że 
dopiero teraz odwiedziliśmy naszych 
marynarzy. Naszych dzielnych 
chłopców na statku S'S Bielski..

Żegnamy się.
Już na lądzie, a przecież upłynęły 

3 godziny! Oglądam się. Trzy dźwigi 
ogromnymi łyżkami ładują miał wę­
glowy. Marynarze machają chustka; 
mi. Jutro będą na morzu. Do Danii 
płynie się tylko niecałą dobę.

WŁADYSŁAW CZAJA

DO PORTU, tak jak do fabry­
ki, trzeba mieć przepustkę. 
Wszak port to jedna olbrzy­
mia fabryka z tą może tylko 
różnica, że praca wre tutaj 
nie tylko na lądzie, ale i na 

morzu. Basen portowy też jest ka­
wałkiem, cząstką morza. Bardzo 
ważną cząstką.

Strażnik skierował mnie na Na­
brzeże Indyjskie .

— Tam stoi, 200 kroków,, tanku­
je ropę, powiedział, zerknąwszy ką­
tem oka na moją przepustkę.

Poszedłem we wskazanym kierun­
ku. Przechodziłem plątaniną szyn, 
mijałem wagony, nad głową bez 
ustanku latały skrzeczące mewy. 
Potężne stalowe ramiona wielotono­
wych dźwigów były w ciągłym ru­
chu. Marynarze uwijali się z prze­
ładunkiem.

Uszedłem 200 kroków, potem dal­
sze 500, a statku, naszego SS Biel­
sko — nie widać. Po paru minutach 
okazało się, że „strażnikowe“ 200 
kroków to dobry kilometr.


